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Cena egzemplarza 


Naprężenie stosunków między Włochami i Austrja 


spowodowane mową kanclerza austrjackiego ks. Seipla o ucisku mniejszości niemieckie, w Tyrolu. 


Rzym, 25.2 (AW) W całej prasie 
iłulskiej wre namiętna dyskusja na 
temat wygłoszonej onegduj przez 
kanclerza Seipla mowy i maniiesta- 
cji parlamentu austr jackiego. 

Wszystkie pisma wyrażają swe o0- 
burzenie twierdzac, iż wogóle nie ist- 
nieje żadna kwestja południowego 
Tyrolu i że Włosi nie obchodzą się 
hynajmniej gorzej z mniejszością na- 
„rodową od Czechosłowacji, Polski, 
Rumunji i Jugosławii, gdzie Niemcy 
ulegają rzekomo zupełnemu wyna- 
rodowięniu. 

Podkreśla to organ Mussoliniego 
„journal Italia“, którym kieruje — 
iik wiadomo brat Mussoliniego. 

Organ ten doniósł wczoraj w swem 
adzwyczajnem wydaniu, że rząd 
włoski zamierza w związku z powyż- 
szemi zajściami odwołać z Wiednia 
posła włoskiego p. Auriti. 


Odwołania domagają się liczne ko- ; 


la faszystowskie, które zarzucają 
Auritiemu, że nie zdołał zapobiec dy- 
skusji w parlamencie wiedeńskim i 
zezwolił na wygłoszenie na ten temat 
mowy kanclerza Seipla. 


MUSSOLINI ŻĄDA USPRAWIELI- 
WIENIA. 

Wiedeń, 25.2 (AW) W kołach dy- 
plomatycznych obiegają pogłoski, że 
Mussolini zażądał oficjalnego uspra- 
wiedliwienia się ze strony rządu au- 
strjackiego. 

Jeżeli istotnie żądanie takie zosiało 
postanowione Anstrja będzie musia- 
la temuż uczynić zadość, 

Narazie o wystąpieniu z tą sprawą 
przed forum Ligi Narodów niema 
mowy. Na wszelki wypadek liczą się 
z iem, że rząd włoski wystąpi w tej 


sprawie z ostrem demarche u rządu } 
1 


uustrjackiego. 

Jak słychać. wygłosi Mussolini w 
środę wielka mowę. w której przed- 
stawi szczegółowo całą sprawę po- 
ludniowego Tyrolu. 


POGŁOSKI O ODWOŁANIU POSŁA 
WŁOSKIEGO. 


Wiedeń, 25.2 (AW) Wszystkie tu- 
tejsze koła dyplomatyczne zajmują 
się ża wrażeniem jakie wywołała 
onegdaj dyskusja w parlamencie au- 
strjackim o położeniu Niemców w 
południowym Tyralu w rządzie ital- 
skim. 

Dziś obiegały pogłoski, że Mussoli- 
ni zamierza w związku z ią sprawą 
odwołać posła włoskiego Auritiego 
na znak prolestu. 

Opuszczona przez posła włoskiego 
placówka wiedeńska nie zostałaby 
tuż w tym roku zajętą. 


Typowo amerykański 
NAPAD NA POCIĄG. 
Chicago. 25.2 (PAT) 6 bandytów 


zartzymało pociąg podmiejski poczem 
zrabowali około 50.000 funtów szter- 
lingów. Następnie wsiedli do samo- 
chodu i uciekli. Federal Reserw Bank 
w Chicago traci na tej kradzieży 
t2.000 funtów szterlingów. 


DYPLOMATYCZNE ŚNIADANIE. 
Berlin, 25-2. (PAT.) Biuro Wolffa do- 


nosi, że minister Titulescu zaprosił na 
dzisiaj ministra Stresemanna na Śniada- 
nie do St. Remo. Ambasador niemiecki 
w Paryżu v. Hocsch bawi już od wczo- 
raj w pobliżu St. Remo. 


Pogłoski te jednakowoż okazały się 
bezpodstawne, Poseł Auriti otrzymai 
tylko depesze z Rzymu z poleceniem 
udania się natychmiast do Rzymu i 
zdania sprawy o ostatnich zajściach. 
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Berlin, 25-2. (PAT.) W związku z de- 
imonstrancjami Ostmarkvereinu na 
Pomorzu dzienniki nacjonalisty- 
czne ogłaszają dziś odezwe, wzywająca 
do jaknajliczniejszego udziału w tych 
zebraniach, które mają zademonstrować 
solidarność Niemiec z mniejszością nie- 
miecką, mieszkającą poza granicami Rze 
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UZNAŁ KONIECZNOŚĆ ZNIESIENIA 


Warszawa, 25-2. (PAT.) Dnia 24 i 25 
bm. obradował w Warszawie zjazd zwią 
zku Izb handlowych i przemysłowych R. 
P. Zjazd ien stwierdziwszy wczechstron- 
ną działalność Rządu nad podniesieniem 


chwał. Przeprowadzono szczegółową dy- 
skusję nad współpracą lzb handlowych 
z państwowym instytutem eksportowym. 
W tej części obrad wziął też udział dyr. 
instytutu eksportowego p. Turski. Zjazd 
zajął się też kwestją udziału Izb handlo- 
wych w pracach miedzynarodowej Izby 


O odwołaniu Auritiego niema mo- 
wy. Tutejsze koła dyplomatyczne u- 
ważają, że wytworzona sytuacja jest 
bardzo poważną. są jednak przekona 
ni, że ebejdzie się bez poważniej- 
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NIEMIECKIE APETYTY 


NA POLSKIE ZIEMIE DAWNEGO ZABORU PRUSKIEGO. 


i szy. Odezwa zawiera następujący apel: 
- Chcemy pokazać i udowodnić, że solida- 

ryzujemy się z walką, jaką obszary za- 
; grożone prowadzą w obronie niemczyz- 
i ny i że, mimo obecnego stapu bezbron- 
, ności, nie wyrzekniemy się ani jednej 
: piędzi starej ojczyzny niemieckiej, 


Zjazd Izb handlowych i przemysłow. 


OGRANICZEŃ PASZPORTOWYCH. 


handlowej w Paryżu, przeprowadzając 
diuga dyskusję nad referatem dyr. War- 
talskiego. Dalej zjazd uchwalił zorgani- 
zowanie pokazów handłowych na po- 
wszechnej wystawie krajowej w Pozna- 
niu. Zjazd uznal konieczność zniesienia 
ograniczeń paszportowych oraz uspraw= 
wienia konsulatów R. P. Wkońcu usku- 
teczniono wybór 6 członków do Rady o- 
chrony pracy, oraz wybrano jako dele- 
gata do państwowego instytutu ekspor- 
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| towego dyr. Izby handłowej i przemy- 


słowej w Krakowie p. d-ra Beresa. 


Zaniepokojenie Krakowa 


PROJEKTEM PRZENIESIENIA A RADEM]I GÓRNICZEJ DO KATOWIC. 


życia gospodarczego, powzial szereg u- 


Kraków, 25-2. (AW.) Olbrzymie poru- 
szenie wywołała w Radzie miejskiej 


i 


j sprawa akademji górniczej, którą refe-, | 


rował radca prof. Drobniak, w imienin 
klubu mieszczańskiego. Wniosek został 
spowodawny doniesieniem  „Ilustrowa- 
| nego Kurjera', że wojewoda śląski Gra- 
żyński w przemówieniu swem zapowie- 


dział, iż akademja górnicza musi być £ 


przeniesiona z Krakowa do Katowic. 
Radca Drobniak wyraził obawę, że slo- 


wa woj. Grażyńskiego mogą być zreali- 


sunięta jedna z najpoważniejszych pla- 
cówek kulturalnych. Ponieważ, wedlug 
mówcy, cały system budowy gmachu a- 


: kademji górn., która trwa już lat 10, nie 
| może doczekać się pomyślnego końca, na 
| suwają się wiec obawy. że istnieją ja- 

kieś projekty w związku z akademją. 
l Mówca żąda, by sprawą przeniesienia a- 
| kademji górniczej zajęło się energicznie 
| prezydjum miasta i wniosło w tej spra- 
wie do Rządu memorjał, W odpowiedzi 
| na wniosek p. Driobniaka prezydent mia 
| sta inż. Rolle siwierdził, iż wicępremjer 
| Bartel w czasie swej ostatniej bytiraści 
f w Krakowie oświadczył, iż akademja 
I górnicza pozostanie na miejsca. Prezy- 
i djum miasta uważa jednek te sprawę za 
l pałącą i wystąpi do Rzadu z memorja- 
j łem. 


NOWY WYNALAZEK 


KTÓRY ZREWOŁUCJONIZUJE CAŁĄ TEORJĘ AERONAUTYKI. 


Detroit, 25-2. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi, że płk. Lindbergh i mjr. Lanphier 
odbyli wczoraj próby z nowym motorem 
który może zrewolucjonizować całą teo- 
rję aeronautyki. W motorze tym benzy- 
na zostaje zastąpiona 


j 
zowanc i wtedy z Krakowa zostanie u- 
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| ność. Próby wykazały całkowitą spraw- 

| ność motoru, działającego z szybkością 

! 1.800 obrotów na minutę. Motor może 
działać przez 2000 godzin bez ponowne- 
go naładowania. 


przez elektrycz- | 
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REWIZJE I KONFISKATY. 


Warszawa, 25.2 (Tel. wł.) W dniu 


25 b. m. odbyła się dwukrotna rewi- 


zja w lokalu okręgowego zarządu | 
PAEYS: 


W ciągu dnia policja poszukiwała 
ulotek i plakat wydanych przez kla- 
sowy związek wyborczy pracowni- 
ków umysłowych. 50 plakat zostało 
skonfiskowanych. 

Przeprowadzono również rewizje 
w lokalu Związku maszynistów kole- 
jowych, gdzie mieści się siedziba 


klasowego związku pracowników u- | 


mysłowych. 


RZĄD JAPOŃSKI USTĄPI. 


Tokio, 25.2 (AW) Ostateczny wynik 
wyborów do parlamentu japońskie- 
go dał faktycznie większość opozycji, 
| wobec czego liczą się z ustąpieniem 
| rządu. 

Nie jest wykluczone, że rząd usią- 
pi dopiero po zwołaniu nowego parla 
inentu i. zn. w ciągu dnia 14. 

Opozycja otrzymała 218 manda- 
tów, gdy w roku 1927 miała ich 180, 
partje rządowe zaś — 211 mandatów, 
| podczas gdy w roku 1927 zyskały 222 
imandaty. 


szych następstw dla Austeji i że kan. 

clerz Seipel potrati rychło pogłądy 

uzgodnić. 

ODWOŁANIE POSŁA WŁOSKIEGO 
Wiedeń, 25.2 (PAT) Dzisiejsze pi- 


sma zamieszczają wiadomość o wez- 


waniu do Rzymu posła włoskiego 
Auritiego, zaznaczając, że narazie 


niema mowy o jego odwołaniu. 

„Politische Korespondenz* donosi, 
że dzisiaj zjawil się u kanclerza Sei- 
pła pose! włoski i doniósł mu, że sto- 
sownie do telefonicznego zlecenia rzą 
du włoskiego, odjeżdża dzisiaj wie- 
czorem do Rzymu, celem złożenia 
sprawozdania. 

Równocześnie dzienniki cytują o- 
stre ataki dzienników włoskich na 
kanclerza Seipla. 


MANIFESTACJA. 


Innsbruck, 25.2 (PAT) Tutejsza rar 
da miejska urządziła wczoraj mani- 
estację na rzecz posłów południowe- 
go Tyrolu. którzy poruszyli sprawę 
południowego Tyrolu w aus:ejackiej 
radzie narodowej. 

Rezolucja rady miejskiej Innsbrucka 
wyraża im to uznanie i podzię 
kowanic. 


Ks. Karol rumuński 
WSTĄPI NA TRON? 

Nicea, 25.2 (AW) Sekretarz ks. Ka- 
rola rumuńskiego oświadczył, że ksią 
żę jest przekonany, iż w ciągu dwuch 
miesiecy zostanie powolany do Ru- 
munji ua tron królewski. 

Wstąpienie jego na iron wprowa- 
dzi nareszcie pokój w Rumunji. 

KONFISKATA 
„EXPRESU PORANNEGO*. 

Warszawa, 25.2 (PAT) Wczorajszy 
numer „Expressu Porannego” został 
skonfiskowany przez kdmisarjat Rzą 
du za podanie do publicznej wiado- 
mości w formie tendeńcyjnej i prze- 
sadzenie przebiegn rozprawy sądo- 
wej tych nstępów z aktu oskarżenia 
w procesie katda EE włościań- 
skiej Hromady, które zosiaty odczy- 
lane przy drzwiach zamkniętych. 

Sprawa została skierowana do pro- 
kuratorji. 


P. P. S. DKMOLUJE LOKALE. 

Warszawa, 25.2 (Tel. wl.) Wieczo- 
rem grupa ludzi należących do P.P.S. 
zdemolowała lokal wyborczy „hbez- 
partyjnego bloku“ na Woli. 


1.800 SKARG WYBORCZYCH. 

Warszawa, 25.2 (Tel. wł.) Główna 
komisja wyborcza rozpairuje skargi 
wyborcze z ogromnem natężeniem. 
Wogóle skarg zgłoszono przeszło 
1.800. Z doiychczas rozpatrzonych 
skarg ani jedna nie została uwzględ- 
nioną. 


PROCES BIAŁORUSKIE! 
„AROMADY”. 

Wilno. 25.2 (PAT) Dzis w 5-cim 
dnia procesu hiałornskicj włościań- 
skiej Hromady odczytano w dalszym 
ciągu akt oskarżenia do sir. 72. 

Końcowy akt oskarżenia od str. 
— 85 wraz z umieszczeniem na końcu 
aktu definicji przesiępslwa. zarzuca- 
nego oskarżonym, odczytany bedzie 
w poniedziałek, poczcm rozpocznie 
me przesłuchiwanie oskarżonych. 
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Wiejska Biblioteka 1 Gzytelnia 
im. Ssawa Qadidgwskiego 


przy ul Małachowgkiewo Nr 4 w 3o- 
snowcu, otwarta jest codzieauie, 0- 
prócz niedziel i świąt Książk wydkią 
się ud godzinę I7-ej do 2U-ej,Czytel- 
„Bia pism na miejscu od godz 15 du 21 


ASOT 


„Epoka* o liście Nr. 13, 

Oficjalny organ Partji Pracy, war- 
szawski dziennik „Epoka“, powszechnie 
uważany za najbardziej miarodajny wy- 
raz poglądów sfer rządowych i współ- 
pracujących z Rządem zamieścił na na- 
uzelnem miejscu następujące uwagi na 
temat 15-tki: 

— Już raz zwracaliśmy uwagę na 
tem miejscu, że opinja publiczna zu- 
pełnie niesłusznie niepokoi się ilością 
posłów komunistycznych w przyszłym 
Sejmie. Chciałaby, żeby nie dostał się 
tam ani jeden komunista, dlatego tak 
chętnie wita unieważnianię list komu- 
nistycznych. O ile odbywa się ono 
wskutek stwierdzonych i nieusunię- 
tych we właściwym czasie wad i bra- 
ków formalnych, wszystko jest w po- 
rządku. Ale nie można zgodzić się na 
kasowanie list komunistycznych ze 
względów merytorycznych, gdyż jest 
to jawnem pogwałceniem ustawy wy- 
horczej, która nie nadaje komisjom o- 
kręgowym prawa wnikania w politycz 
ne tendencje przedstawionych list. 
Unieważnianie list w takich warun 

„auch przedstawia p. W. G. jako 

„curiosum, w którem ignorancja 
prawnicza idzie w zawody ze Śmicsz- 
nością motywów politycznych... 

Ale to wszystko nie przeszkodzi za- 
pewne rozmaitym „ publicystom” wy- 
borczym w oskarżaniu przedstawicieli 
stronnictw prawicy, że nie uniewaźnili 
listy komunistycznej nr. 15 bez podsta- 
wy prawnej. 

Pisząc o słusznych uwagach półurzędo 
wej „poki“, dziennik „A B ©" takie 
stąd wysuwa wnioski: 

Uwagi czołowego organu „jedynki“ 
wydają się najzupełniej słuszne. Je- 
dnakżc z uwag tych należy jaknajpre- 
dzej wyciągnąć wszelkie właściwe 
wnioski. Jeżeli przy obecnej ordyna- 
cji wyborczej unieważnienie listy ko- 
munistycznej, nie posiadającej bra- 
ków formalnych, byloby „jawnem po- 
gwałceniem ustawy”, tedy najpierw- 
szym obowiązkiem przysziego Sejmu 
jest uchwalenie takiej ustawy antyko- 
nzun:stycznej i takiej zmiany ordyna- 
cji wyborczej. przy których wogóle 
zglaszenie list komunistycznych nie 
byłoby możliwe, jest ta jedyna droga 
wyjścia z obecnego położenia. Innej 
niema. 


W sowieckim raju. 

Glos Pracy” zamieścił tłomaczenie 
interesującego artykułu p. Henryka Ko- 
rab-Kucharskięgo,, który ukazał się na 
łamach paryskiego „Matin'a* pt. W so- 
wieckim raju”. Omawiając dolę robot- 
nika w Rosji, p. Korab-Kucharski pisze: 

Nigdzie tyłu, co w Rosji, nie ginie 
robotników przy pracy. W numerze z 
listopada roku 1927 miesięcznika „Hi- 
gjena Pracy , będącego oficjalnym or- 
ganem komisarjatu zdrowia publiczne- 

-go, ogłoszono, że na dziesięć tysięcy 
robotników 1.796 padło w roku 1926 
ofiarą ciężkich wypadków przy pra- 
cy. Z tej liczby przeciętnie 180 ponio- 
sło śmierć na miejscu, a miesięcznik 
przyznaje, że z pośród pozostałych 
wielu zmarło późmiej, wskutek odnie- 
sionych ran. W jednym roku ilość nie- 
szczęśliwych wypadków przy precy 
wzrosła niemal dwukrotnie; przyczy- 
ny tego prasowy otgan urzędowy wy- 
Jaśnia następująco: 

„Techniczne środki ochronne są zu- 
peinie niewystarczające, a przcznacza 
ne na ten cei fundusze bywają nżywa- 
ne w inny sposób przez zarządy przed- 
siębiorstw państwowych. 

Nie jest to jednak jedyny haracz, 
jaki na robotników nakiada komu- 
nizm. Poza wypadkami, powodujące- 
mi Śmierć lub kalectwo, istnieje je- 
szcze nadmiar pracy, niedosłatcezne 
wyżywienie i przedwczesny zanik sił. 
Qto fragment obrazka z „raju sowiec- 

miego”, gdzie szczęśliwaść doli robotni- 

tzej miała dojść do maksimum 


WRZODOWA NOC 
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KURJER ZACHODNI Niedziela. 26 lutego 4928 roku. 


Zakulisowe wpływy 


W SPRAWIE ZAJść W ST. GOTTHARDT. 


leży jej przed forum Ligi Narodów 
traktować z punktu widzenia presti- 
gue Ligi trzeba szukać wyjścia w 
drodze kompromisa, 

Paryż, 25.2 (AW) Prasa paryska do 


| nosi © zakułisowych zajściach dyplo- 


, Reichswelry w obecnosci 


matycznych w sprawie incydentu w 
SŁ. Gotthardt. i 

„Petit Parisien“ i „Matin“ twier- 
dzą, że Węgry dlatego odważyły się 


* na prowokację Ligi Narodów, ponie-kt 
iż Anglja,Wło-gi 
chy i Niemcy sprzeciwiają się wdro-kl 
żeniu postępowania inwestygacy jne-$i 


waż wiedzą dobrze, 


go na Węgrzech. 
„Matin* donosi, 


Tomi nauni 


| wane zostały wszystkie corpus delicti 
„,'w stanic pirwołnym i nineuszikodzo- 
nym, j 


Różne punkty widzenia 


NA SPRAWĘ ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃSTWA. 


Genewa, 25-2, (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komitetu rozjemstwą i bez- 
pieczeństwa przedstawiciel Niemiec von 
Simson przedstawił ponownie niemiecki 
punkt widzenia ua sprawy układu o bez 
pieszcństwięe, Oświadczył on, że uważa, 
iż układy narodów winny być zwróco- 
ne w kierunku zapobiegavia wojnom, a 
dopiero potem w kierunku ewentualac- 
go wystąpienia przeciwko państwom, 
które rozpętały waśnie. Następni mów- 


cy: Paul Boncour (Francja) i minister 
Sokal wskazywali na pilną potrzebę za- 
warcia regjonalnych układów, wzoro- 
wanych na traktacie locarneńskim. De- 
legat holenderski Rutgers ostrzegał 
przed dwustronnemi traktatami bezpie- 
czeństwa, zawierajągemi zobowiązania 
do przyjścia z pomocą wojskową, gdyż 
traktaty takie w praktyce zwracają się 
- przeciwko trzecim mocarstwom i sprze- 
czne są z duchem Ligi Narodów. 


aa Pawa m 


jak za czasów Wilhelma 


REWJA ARMIE NIEMIECKEJEJ PRZED 


Berlin, 25-2, (PAT.) W ramach uroczy 
stości na cześć króla alganistańskiego, 
bawiącega w Berlinie, odbyły się dziś 
przed poludniem na polach ćwiczeń w 
Doeberitz pod Berlinem ćwiczenia 
prezydenta 
Hindenburga oraz pary królewskiej Af- 
ganistanu i jej świty. Ćwiczenia polega- 
ly na grze, prowadzonej przez dwa od- 
działy, z których jeden markował nie- 


KRÓLEWSKĄ PARĄ AFGANISTANU. 


` przyjaciela. W czasie ćwiczeń od ślepych 
nabojów zapaliła się łąka, Przywołane 
na pomoc oddziały saperów z trudem tyl 
ko zdolały powstrzymać ogień od prze- 
niesienia się na pobliskie lasy. Publicz- 
ność, przyglądająca się temu, wskutek 
panującej paniki przerwała kordon po- 
licyjny, otaczający estradę, na której, 
znajdował się prezydent Hindenburg o- 
raz para królewska. 


katastrofalny wynik 


WALKI O RERORD 


Nowy fork, 25.2 — Otrzymano tu ) 
dokładne informacje o katastrofie sa- | 


mochodowej na wyścigach z zatoce 
Dayton na Florydzie. 

Sportowiec Lochart chciał pobić o- 
statni rekord Anglika Campbella, któ 
ry przestrzeń, 

rzebył w elągu jednej godziny. 
Lockhart jechał Ź zawrotną szybko- 
ścią wynoszącą 372 kim. na godzinę. 
Podczas tej karkołomnej jazdy samo 


wynoszącą 595 klim., , 


SAMOCHODOWY. 


chód obsnnął się w pobliżu brzegu 
morskiego i runął do morza, Zderze- 
| nię z powierzchnią wód było tak 
gwałłowne, że samochód odskoczył o 
kilka metrów w górę i został rzucony 
| na skałę, ulegając całkowitemu zdru- 
zgotaniu. Lockhart skleszczony w sa- 
| mochodzie, odniósł bardzo ciężkie 
| rany. Rekord angielski nie został po- 


bity. 
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DŁUGI ZAKOPANEGO. 


Zakopane, 25-2. (1W.) Gmina w Zako- 
panem znajduje się juź od dłuższego cza 
su w fatalnych warunkach finansowych. 
W chwili obecnej, według dokonanych 
w dniach ostatnich obiiczeń, zadłużenie 
gminy wynosi 1.600.000 zł. Narazie wida- 
ki zarówno na pokrycie długów. jak i za 
spokojenie aktualnych potrzeb są mini- 
malne. 


STRAJK W KOPALNI NAFTY. 

Lwów, 25.2 AW) Z Borysławia do- 
noszą, że w kopalni Tow. „Kafta“ we 
diug doniesień dziennikarskich, za- 
strajkowało wczoraj 200 robotników, 
z powodu wypowiedzenia pracy 
przez firmę trzem przywódcom robo 
tników. 


EKSPLOZJA W KOPALNI. 
Nowy Jork, 25.2 AW) W Fordsmith 


nastąpiła eksplozja w kopalni, przy- 


czem 125 górników zostało zasypa- | 


nych. 


Przez tunel boczny udało się ura- | 
łować 105, natomiast jest słaba na- ; 
dzieja- uratowania pozostałych 20 gów ; 


ników zasypanych. 


Echa śląskie. 


Plaga alkobolizmu. 


Nadzwyczaj ciekawy referat wy- ; 


głosił w Katowicach na zebranin u- 
rzędników policyjnych znany od 30 
lat sędziwy bojownik o trzeźwość na- 
rodu, ks. prałat Kapica. Oto udowo- 
dnił wykazami statystyki urzędowej, 
iż na Śląsku tracimy rocznie na alko- 
hol aż 180 miljonów złotych, czyli. że 
przepijamy dziennie pół miliona zło- 


| tych! Za te miljony, stracone bezpo- 
wrotnie na trunki (czytaj truciznę) 
| alkoholowe, możnaby wybudować co 
rok 15.000 domków robotniczych, 
każdy wartości 12.000 zł, Ileż to setek 
tysięcy bezrobotnych znalazłoby 
| paion pracę, państwo nie musia- 
oby wypłacać napróżno co miesiąc 
bezrobotnym miljonowych zapomóg, 
a co najważniejsze — przemysł oży- 
wiłby się znakomicie i ogólny dobro- 
| był obywateli a wieloby się pole- 
| pszył. Oto jakiego wroga i złodzieja 
miljonów mamy w alkoholu. 


Bezrobocie na Śląsku. 

Śląski urząd wojewódzki komunikuje, 
że w czasie od 15 do 22 lutego rb. liczba 
bezrobotnych 
Śląskiego zwiększyła się 
wynosiła 46.627 osób. 


na terenie województwa 
o 245 osób i 


Nowy system reklamy wyborczej. 


Aby ściągnąć na wiece jaknajwiększą 
ilość ludności różne partje w różny spo- 
| sób starają się reklamować swe zebra- 
| nia. Oto próbka jednego ze sposobów a- 
i gitłacji na G. Śląsku, zorganizowana 

przez przeciwników Korfantego, która 

coprawda nadaje się raczej do kącika 
humorystycznego: 
„Górnoślązacy!!! Wiadomo Wam, że 
wzywałem p. Korfantego na pojedynek 
amerykański i wezwanie moje Korfan- 
| ty przyjął. Pojedynek więc odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 lutego rb. o godz. 10 
| rano na Rynku w Katowicach. Z uwagi 
| na tak ważne zdarzenie historyczne u- 
| praszam Szan. Rodaczki i Rodaków sta- 
| wić się w oznaczonym czasie w Katowi- 
l cach. Walka będzie prowadzona aż do 
rozstrzygnięcia. Jeżeli mnie p. Korfanty 
zwycięży oliaruję mu cały mój mają- 
tek. — R. Kula, prezes pow. Ź. P. śl.” 


że mała ententaf 
wyda wspólne demarche, domagają-ki 
į ce się, by aż do chwili wydania orze-jj 
, czenia ze strony Ligi Narodów zacho-88 
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Lekarze zagraniczni 


W POLSCE. 
Dnia 22 kwietnia r. b. odbędzie się 
w Wilnie uroczystość otwarcie klini- 
ki okulistycznej, W związku z tą uro 


czystością zaproszeni są do Wilna 
rzedstawiciele naukowego świata le 

wrskiego wszystkich państw, oraz 

przedstawiciele wszystkich uniwersy 
tetów polskich. Prezydjum m, st. 

Warszawy również zaproszone jest 

ma uroczystość, 

E EE EE OCET ETA 
TER zwa tnli 
Wiadomości ze sialiey. 

$.P. PROF. ANTONI GóRSKI. 

W Warszawie zmarł 6. p. Antoni Gór- 

ski, diugoletni profesor uniwersytetu 

Jagiellońskiego i dziekan wydzialu 

prawa, b. rektor wolnej wszechnicy 

w Warszawie, b. poseł w parlamencie 

austrjackim i członek sejmu lwow- 

skiego, ostatnio bardzo czynny czło- 
nek komisji kodylikacyjnej, autor 

wielu prac naukowych, eria z 

zakresu prawa handlowego. 

UCZONY JUGOSŁOWIAŃSKI W 

WARSZAWIE, Od paru dni bawi w 

Warszawie profesor uniwersytetu w 

Zagrzebiu dr. Jlesicz. Uczony jugoslo 

wiański przybył do Warszawy w spra 


wie zorganizowania naukowej wy- 
cieczki polskiej młodzieży szkól 


średnich do Jugosławji. 
SAMOBÓJSTWO W DOMU AKA. 
DEMICZEK w Warszawie popełniła 
26-leinia Írena K., która otruła się 
cjankiom potasu. Samobójczyni zma- 
rla przed przybyciem lekarza pogo- 
towia. Irena K. zajmowała wspólnie 
z koleżanką, 24-letnią p. Stefanją Ch. 
pokój na drugiem piętrze. Samobój- 
czyni skorzystała z chwilowej nieo- 
becności współlokatorki i zażyla 
strasznej 'trucizny. P. Stefanja Ch. 
zasłała drzwi od pokoju zamknięte, 
na drzwiach przyczepiona była kart- 
ka: „Nie wchodź samą!” Przerażona 
studentka pobiegla po koleżanki. 
Drzwi otworzono zapasowym klu- 
czem. Na kozctce leżała Trena K. nie 
dając j.ż żadnych oznak życia. Nie- 
szczęśliwa pozosławiła bardzo wiele 
listów, z których wynika, że przy- 
czyną samobójstwa była rozpacz po 
niedawnej tragicznej śmierci natze- 
czonego: Listy do Koleżanki zawiera 
ją prośbę, aby listy pisane przez jej 
narzeczonego włożyć do trumny, 
RUCH PRZEDWYBORCZY W STO- 
LICY. Ostatnia niedziela przedwybar- 
cza zapowiada się bardzo żywo. Prym 
w akcji wodzi P. P. S. która zapowiada 
20 wieców i 4 akademje. Komitet katoli- 
cko - narodowy 5 wieców w śródmieściu 
i 6 na przedmieściach. Bezpartyjny blok 
wspólpracy z Rządem odbędzie 6 wie- 
ców, w tem jeden w jednej z najwię- 
kszych sal warszawskich tj. w sali kino- 
teatru „Colloseum*. Oprócz tego artyści 
sceniczni teatrów warszawskich zgłosili 
akces do bezpartyjnego bloku 
współpracy z Rządem i w związku z tem 
odbędą 10 bezpłatnych imprez artysty- 
czno-rozrywkowych 
RZE rS 
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Napad na bank 
PRZY POMOCY KARABINÓW 
MASZYNOWYCH. 

XKanzas-City, 23-2, (PAT.) Un. Press. 
Banda, składająca się z 12 czolnków, u- 
zbrojonych w karabiny maszynowe, 
wtargncia w biały dzień do banku City, 


| położonego w ożywionej dzielnicy mia- 
sta. Część bandytów dała do obecnych 


w bankn szereg strzałów, inni: zaś rzu- 
cili się do kasy. rabnjąc 50000 dolarów. 
Po dokonaniu rabunku bandyci uciekli. 
W czasie napadu znajdowało się w ban- 
ku 70 osób. Strzały bandytów nie pocią- 
gnęły za sobą żadnych ofiar w ludziach. 


d Nr. 52. 


Komunizm. 


Stosunek polskiego społeczeństwa 
dlo rozrastającego się u nas bolszewiz- 
mu. jest, najlagodniej mómiąc, nierola- 
ścimy. + 

Ilekroć rozprawiamy o komuniź- 
mie lub obserwujemy jego wzrost mw 
peronych ośrodkach kraju, zajmuje- 
my naogół dwa diametralnie przecir- 
ne, róronie dla państroa szkodliroe sta- 
noroiska, które można ująć mniej- 
więcej tak: albo siejemy panikę i po- 
grażamy się ro czarne] rozpaczy, al- 
bo — co jeszcze gorsze — lekko- 
myślnie usypiamy czujność spole- 
czeństwa. lekceważąc ostrzeżenia, ja- 
kie tu i ówdzie padają. Innemi słowy, 
albo jesteśmy niepopraonymi, moy- 
straszonymi pesymistami, albo ślepy- 
mi optymistami, którym się zdaje, że 
żyją obecnie w najlepszym z najlep- 
szych światór, a wszelką troskę o te- 
razniejszość i przyszlość nazymają z 
bezmyślną tępotą i uporem akcją 
przeciwopaństworwą. 

Oba stanowiska wygodne, ponie- 
maż do niczego nie obowiązują. Mu- 
simy je jednak stanowczo odrzucić i 
określić, jako conajmniej nierystar- 
czające m dzisiejszych warunkach. 

Niedoceniać niebezpieczeństwa ko- 
munistycznego mogą tylko ludzie 
nainn lub plytcy, którzy nie rozu- 

„mieją otaczającej ich rzeczywistości. 

Komunizm to mielki acz niszczy- 
cielski prąd polityczny, który jest o- 
słatniem ogniroem tej ideologji, jaka 
sięga jeszcze końca 18 stułecia i jaka 
wykołysała reroolucję francuską. Na 
imię jej było liberalizm, a potem so- 
cjalizm, dziś, doprorwadzając do ab- 
surdu hasła demo-liberalne. przero- 
dziła się r» bolszewizm, jako ostatni 
smój wyraz. To też zwalczanie komu- 
nizmu jedynie zapomocą  bagnetów 
lub unieażniania list wyborczych 
nie prowądzi do celu, może bardzo 
latwo zawieźć i spędzić niespodzie- 
ranie sen z powiek optymistycznych 
chwalców takiego mlaśnie systemu 
działania. 

Idei burzyciclskiej, miedżynarodo- 
mej może się skutecznie przeciwsła- 
mié jedynie silniejsza odeń. mocno m 
dusze ludzkie rorośnięta idea narodo- 
rwa, liwórcza, a nie doraźne odsuma- 
nie niebezpieczeństwa na dalszy plan 
i niemądre chowanie glowy m piasek. 

Nie dosyć na lem. Zludzenia na- 
szych niektórych optymistów pocho- 
dzą stąd, że nie rozumieją taktyki 
współczesnej bolszewizmu. Patrzą po- 
mierzchownie, nie umiejąc dostrzec 
procesóm głębszych, które sprzyja ją 
lub royrołu ją komunizm. 

H” jednej ze swych książek Lenin 
iykłada, że nowoczesna  retwolucja 
nie polega na myjściu tlumu na ulicę. 
To już jest etap ostatni i mniej maż- 
ny. Rzecza istoiną nalomiast jest ci- 
cha, niemidoczna, konspiracyjna ro- 
bota przygotorwarcza, która polega 
na opanowaniu najważniejszych. ar- 
teryj życia państwowego, do czego 
nie potrzeba zbyt wielu ludzi oraz na 
rozkręcaniu maszyny administracy j- 
nej, która pęka r chwili rewolucyjne- 
go wybuchu. Następnie jednem z naj- 
bardziej korzystnych dla komunizmu 
faktów to rozkład moralny narodu, 
który najłatwiej dokonuje się, gdy 
społeczeństwo jest rozbijane i ogłupia- 
ne przy równoczesnem podkopymaniu 
praworządności. Potem nadchodzi już 
chwila bezpośredniego działania, kie- 
dy grunt jest przygotowany, a zmate- 
rjalizorwane, mo złotego ciełca jedynie 
iopatrzone społeczeństwo, duchowo i 
politycznie rozłożone, jest bezroladną 
masą, z którą można robić, co się ko- 
mu podoba. 

Poroyższe ztięzle rozważania, o- 
parte na dośmiadczeniach i literatu- 
rze rosyjskiej i zagranicznej, traktu- 
jącej o taktyce bolszewizmu, mystar- 
czą, aby przekonać nieroiernych, że 
komunizm nie śpi, chociaż mniej głoś- 


no teraz roystępuje i że skryi się 
przezornie pod ziemię do łożysk głęb- 
szych. 


Stad nakaz czujności i przezornego 
działania, a nie roymyślania na obóz 
narodowy, który doproradził nas 
do niezależności i istotnej niepodległo- 
ści Połski. Taktyka, polegająca na 
zadufaniu m swoją administracyjną 
siłę oraz odrwracaniu urwagi społeczeń- 
stra od istotnego niebezpieczeńałwa 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 26 lutego 1928 roku. 


UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


OPERĘ ZZ 
komunistycznego, to metoda latwa, ale 
bardzo zawodna. 

Komunizm, zagrażający roszystkim, 
a mięc robotnikoroi, rolnikoroi, inteli- 
gentoroi i mieszczaninomi z korzeniami 
wyrwać może tylko zorganizowany, 
świadomy swych zadań naród. Do- 
tychczasome środki roalki z komuniz- 
mem były naogół połowiczne, polega- 
ły na krzyku, wyolbrzymiającym lub 
lekceważącym rozmiary  niebezpie- 
czeństwa. Do malki z bolszewizmem 
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obok Rządu musi stanąć całe społe- 
czeństrwo bez względu na przekona- 
nia partyjne ze zdecydowaną molą 
zwycięstwa, bez bezpartyjnego raha- 
nia i sklonności do roygodnego my- 
czekiwania. Zasad taktyki i metod 
walki z komunizmem m dziedzinie 
gospodarczej i politycznej oczymiście 
mw krótkim dziennikarskim artyku- 
le podawać nie będziemy. 
Tad. Bielecki. 


Psychologja reklamy ` 


CEL REKLAMY. — ISTOTA SPRZEDAŻY. —- „POTRZEBA, JEST MAT- 
KĄ KUPNA“. — RÓŻNE RODZA JE UCZUCIA POTRZEBY. 


Artykuł poniższy jest dalszym 
ciągiem cyklu artykułów na temat 
„reklamy“ pióra p. Żygmunia Go- 
stomskiego bnwiącego w Paryżu 
dla naukowego zbadania organi- 
zacji reklamy na Zachodzie. Te- 
mat poruszony niewątpliwie wy- 
woła zainteresowanie w sferach 
handlowych. Przyp. Red. 

(I) Celem każdej reklamy, stosowa 
nej przez kupca lub producenta, jest 

rzedewszystkiem zwrócenie na sie- 
bie uwagi, powiadomienie ogółu kon- 
sumentów o wprowadzeniu, lub istnie 
niu pewnego towaru znajdującego się 
na danym rynku wewnętrznym, na- 
stępnie odzwierciadlenie i poinformo 
wanie kupujących o korzyściach ja- 
kie im ten towar może przynieść, 
wzbudzenie do niego zaufania i wre- 
szcie wywołanie potrzeby jego posia 

dania. która winna się zamienić w 

chęć i pożądanie kupna. Ażeby osia- 

guąć ten rezultat ostateczny, rekla- 
ma, sugerując bezpośrednio na kupu 
jącego, winna „sprzedawać”. 

Czem-że jest w swej isłocie sprze- 
daż lub inaczej mówiac — kupno? 

Ekonomja polityczna definjuje za- 
sadniczo, że kupno jest to wymiana 
każdego towaru (jednocześnie ener- 
gjii zdolności naszej pracy, jak rów- 
nież wszelkich usług) na pewien ró- 
wnowaźnik, który wyraz swój znaj- 
duje w pieniądzu. Zjawisko zdawa- 
łoby się proste, jednak niemniej — 
przeto jest ono w swym prymitywie 
dość skomplikowane. Zapłata bowiem 
za towar jest tylko ostateczną fazą 
powyższego zjawiska, a zanim eno na 
stąpi. w umyśle kupującego powsta- 
je szereg procesów psychologicznych. 
które wreszcie decydują o kupnie. 

W rzeczy samej: kupujący musi 
przedtem dowiedzieć się o istnieniu 
pewnego rodzaju towar, upewnić 
się o jego wartości, sprawdzić, czy je 
go cena nie jest zawysoką i wreszcie 
wyrazić chęć kupna. Dlatego też 
„sprzedawać“ — io znaczy wywołać 
w umyśle kupującego, za pomocą ró- 
żnych sposobów (ilustracji, druku, 
mowy, okazania towaru) pewien ści- 
śle określony proces psychologiczny, 
który ma doprowadzić wkońcu do wy 
miany towaru na pieniądz. 

Zadanie nowoczesnej reklamy po- 
lega właśnie na przeprowadzaniu te- 
go procesu BD EA w umy- 
śle większej ilości osób, podczas gdy 
celem osobtstej sprzedaży jest prze- 
prowadzenie tego procesu w stosun- 
ku do jednej, lub też kilku osób. 

Czem się kierować zatem winien o 
glaszający, jakich elementów, oraz 
jakiej argumentacji używać winien 


w swej reklamie, któraby, odpowia- 
dając swemu założeniu, zdołną była 
oddziaływać bezpośrednio na kupują 
cego? 

Znane przysłowie mówi, że „potrze 
ba jest matką wynalazku”. Transpo- 
nując je na język handlowy można- 
by bez przesady się wyrazić, że po- 
trzeba jest matka kupna“. [stoinie, 
wiemy doskonale z praktyki, że za- 
zwyczaj kupujemy wtedy pewien ar 
tykuł, o ile zachodzi jego potrzeba. 

Uczucie to, jako takie, nie jest by- 
najmniej zjawiskiem nowem, lub wy 
nikiem kultury narodów. Zaistnialo 
ono już w swej naturze z chwilą poja 
wienia się pierwszego człowieka na 
ziemi. Skala jednak potrzeb i ich for 
ma rozszerza się i zmienia wraz z roz 
wojem cywilizacji. I dlatego one są 
nicograniczone co do swej liczby, bo 
w miarę postępu cywilizacji zwię- 
ksza się ich ilość, a każda nowa myśl 
tworzy nową potrzebę. 

Podczas gdy człowiek przedhistory 
czny swą potrzebę głodu zaspakajal 
suroweru mięsem, dziko tosnącemi o 
wocaini i chronił się przed zimnem 
w jaskiniach, to ezłowiek nowocze- 
sny posila sie w swym własnym, wy- 
godnie urządzonym i ciepło ogrza- 
nym, mieszkaniu, gdzie po spożyciu 
smacznie przyrządzonej wieczerzy, 
przy czarnej kawie, paląc sobie papie 
rosa, przegląda dzienniki, lub siucha 
radja.. Powyższy przykład wskazu- 
je, że potrzeba zaspokojenia głodu u 
człowieka cywilizowanego złana zo- 
stała z szeregiem innych potrzeb, któ 
re stają się również niezbędnemi, jak 
i potrzeba odżywiania się. 

Gdyby uczucie łudzkie, powodują- 
ce potrzeby, zatrzymane było na 
swym stopniu pierwołnym, środków 
ku zaspokojeniu tych potrzeb byłoby 
zgoła niewiełe i wkrótce ich liczba 
wyczerpałaLy się szybko. I tylko dzie 
ki temu, że społeczeństwo w swym 
postępie cywilizacji dąży stale do roz 
woju i jego stopa życiowa nieustan- 
nię się podnosi, skala środków, odpo- 
wiadających jego potrzebom, chara- 
steryzuje się tendencją ciągłej roz- 
szerzalności, 

Obok tego należy zauważyć jedną 
ciekawą cechę, która charakteryzuje 
ogół środków przeznaczonych dla za- 
spakajania potrzeb ludzkich, a wyra 
zając się językiem handlowym — 
wszelkie towary zaspakajające po- 
trzeby kupujących. Istotą tej cechy 
jest mianowicie to, że jeden i tensam 
towar potrafi zadowolnić nie jeden, 
lecz kilka, a nawet kilkanaście uczuć, 
a więc i potrzeb jednocześnie. Weźmy 
jakikolwiek przykład z życia 


otrzymał ze względu na wyśmienity \ gatanex 
ałoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
AX wczej w Katowicach. ° 


Matka, swej ukochanej córce, któ. 
ra jest już panną „w latach na wyda- 
niu”, kupuje w pierwszorzędnym ma 
gazynie mód piękną sukienkę jedwa 
bną, aby córunia mogła w niej się u- 
dać na wytworny bał karnawałowy, 
organizowany przez elitę towarzy- 
stwa. Sam już fakt nabycia tej sukien 
ki, w której córuni jest „do twarzy“ 
napawa matke zadowoleniem i rado 
ścią, które to wypływają ze źródła 
potrzeby zaspokojenia uczucia macie 
rzyńskiego. Córunia naiomiast sukien 
ką nie może się nacieszyć, gdyż 1-0 
jest jej w niej prześlicznie (potrzeba 
BASE | się), 2-0 sukienka jest pra 
styczna, bo bedzie mogla jej służyć 
do składania wizyt towarzyskich 
(zmysł praktyczności, oszezędności, o 
raz potrzeba współżycia towarzyskie 
go), 5-0 będzie modnie ubrana, jak i 
inne panie z towarzystwa (potrzeba 
naśladownictwa), 4-0 napewno bę- 
zie „rozrywaną” na balu, bo sukien- 
ka jest oryginalna (potrzeba wesele- 
nia się i wyróżnienia), 5-0 wiele z po- 
śród jej przyjaciółek nie będzie mia 
ł> tak ładnej sukienki, która wszak 
jest modelem paryskim (potrzeba 
współzawodnictwa, egoizmu, ambi- 
cja), 0-0 wreszcie inżynier X, gdy ją 
w niej zobaczy, napewno mu „serce 
zmięknie“ i oświadczy się jej jeszcze 
na tym balu (potrzeba... zamążpój- 
ścia). 

I takich przykładów możnaby muo 
żyć bezliku, a każdy z nich, opierają- 
cy -.ę tylko na jednym „towarze“, za 
wierał bedzie mnóstwo elementów ja 
ko środków zaspakajających całą ga 
me zróżniczkowanych potrzeb. Dlate 
go też właśnie ogłaszający się winien 
oskonale zdawać sobie sprawę z me- 
chanizmu poirzeb kupującego, oraz 
z procesów jego rozumowania, aby 
najprostszą argumentacją ożywić je 
g0 aktywność psychiczną i najkrót- 
szą drogą tralić do jego przekonań. 
Zygmunt Gostomski. 
Paryż w lutym. 


ECDEEYTEAODE POWCJEFY PTYAZIWIDAWEC IGE 
Największy wróg 
RUCHU BUDOWLANEGO, 


Kałkulacja wszelkich kosztorysów bu 
dowlanych. oparta na wyliczeniach ze- 
szlorocznych, okazuje się już dziś nie- 
realna. Jak wynika z ostatnich obli- 
czeń ogólne koszty budowlane wzrosły 
od końca ubiegłego sezonu conajmniej 
o 25 proc. O tyle też przynajmniej trze 
ba będzie podnieść wydatki na projekio 
wane w roku bieżącym roboty budowla- 
ne. Podwyżka kosztorysów budowla: 
nych jest spowodowana głównie przez 
drożyzne materjałów budowłanych, 
zwłaszcza cegly. Należy również liczyć 
sie z tern, że i koszty robocizny ulegną 
zwyżce. Wzrost drożyzny jest zatem 
w obecnej sytuacji największym wro- 
giem ruchu budowłanego. 


C06590890099080809 
KINO SFINKS 


wyświetlać będzie od poniedziałk n 
27 lutego 


MARATON POLSKI 


Wielki flm współczesny w 10-cir aktach 


W rolach głównych: 1180 


Wanda Smosarska 
Mieczysław Cybulski 
Jerzy Kobusz 


z udziałem 1200 zawodników na hi. 
storycznym szlaku kadrówki. 
Zdjęć dokonano: w Krakowie, Mie. 
chowie, Jędrzejowie, Sielcach. Kali- 
szu, Łodzi, Warszawie, Poznaniu i 
Szezypiornie. 


Reżyser: WIKTOR BIEGAŃSKI 


Ż, 


W niedzielnym numerze „Pólonji* z 
dnia 19 b. m. (ur. 50) Komitet Wyborczy 
Polskiego Bloku Katolickiego Stronnic 
twa Chrześcjańskiej Demokxacji i Pol- 
Idliego Stronnictwa ludowego „Piast“ 
opublikował następującą odezwę: 

Do Obywateli Zagłębia  Dąbrow- 
skiego! Tr 

Wobec nieustannych ataków i osz- 
czerstw, rzucanych pod adrescm na- 
szego Bloku przez endecję ukrytą 
pod płaszczem listy nr. 24, czi jemy 
sią w obowiązku wyjaśnoć po - naste- 

puje: L 
Zdając sobie sprawe z miebezpiecz- 
nych skutków rozbieia obozu katolic- 
kiego w zagrożonem Zagłębiu, dążyliś 


i za MZ 


rzeci 


i 
i 


m ENDETE TO A 


my wszelkiemi siłemi do stworzenia , 


wielkiego Bloku, jednak przywódcy ; 


endeccy z Zagłębia odrzucili koncep- 


cję takiego bloku, a ża pretekst Fóż-" 
picia posłużyło nasze żądanie wysta-- 


wienia szyldu „Polskt Blok Katolic- 
ki“, a mie zbamkrutowanćj dazwy en- 
deckiej, która w Zagłębiu jest aniena- 
widzoną: dzięki zaniedbaniu obowiąz: 
ków posćlskich przez ich posłów. O 


wet i mowy. 


braniu w Zawierciu przedstawiciele 
Chrześcjańskich Związków  Żawodo* 
wych, reprezentujących około 5000 
członków oświadczyli p. Raźniewskie- 
mu z endecji, iż gotowi sa ustąpić 
pierwsze miejsce endekom, 
zawrzeć wspólny Blok. Na te p. Raż- 
niewski oświadczył, iż pierwsze, dru- 
gie i trzecie miejsce musi należeć do 
endecji. 
czeniu delegaci Związków opuścili ca- 
lę. Tak się przedstawia więc w Świe- 
tle prawdy stanowisko zarozumiałych 
i zaślepionych endeków, dumnych z 
posiadania na akcję wyborczą chyba 
tylko większych kapitałów. 

Ludzie ci, odrzucając porozumienie 
ze Stronnictwami wybitnie katolickie 


mi nie mają prawa podszywać się pod - 


list Ks, Ks. Biskupów, gdyż nie uczy- 
nili zadość nawoływaniom pasterzy 
katolickich. a 
Jedynie: „Polski Błgk; Katakoki” ar: 
25 skupiający Demokrację Chrześ- 
cjańską i Piasta uczynił zadość wez- 
war. . Ks, Ks. Biskupów. 
Komitet Wyborczy Polskiego Błoku 
Katolickiego Nr. 


Od początku brałem udział w. roko- ' 
waniach z przedstawicielami Gh. D. o- 


utworzenia jednego blokn na terenie-tn-' 
tejszego okręgu wyborczego. 

Od poczatku widziałem ze strony Ch. 
D. dążenie do „przeliczenia się“, do 
„paóby sil“. 

Przekonywałem więc, apełowalem do 
najświętszych uczuć, aby nie postępowa 
no lekkomyślnie. Sytuacja była tragicz- 
na, bo ja, ewangelik, wytężałem wszyst- 
kie siły, by kapłana katolickiego prze-. 
konywać o konieczności 
wspólnego bloku katolickiego. 

Niestety, wysiłki moje nie odniesły 
skutku i zwyciężył wąski pogląd par- 
tyjny. 

Że taki był przebieg rokowań, może 
zaświadczyć nietylko grono, które bra- 
ło udział w pertraktacjach, leez i osoby 
poważne i znane, do których œo inter- 
wencję i pomoc zabiegałem. 

Widząc nieszczerość w postępowaniu, 
domagałem się, aby z2 przebiegu -© per- 
traktacyj sporządzono protokuły, Zda- 
wałem sobie sprawę, że spoleczeństwo 
słusznie będzie się domagać ustalenia, 
kto był winien rozbicia rokowań. Za- 
powiedziałem, że po wyborach, gdy 
zmarnują się głosy narodowe, wystąpię 
z publicznem  oskarżeniem. Chciałem 


nniknąć obrzydliwej wałki w © okresie 
wyborczym. 
Zostałem sprowokowany  kiamliwą 


odezwą Komitetu Nr. 25. Chcąc, wyczer 
pać wszelkie środki, zwróciłem się do 


kierowniczych sfer Ch. D. o odwołanie : 


kłamstw.  lzisiejsze „sprostowanie” w 
„Polonji” jest dalszym ciągiem wykret- 
nej metady działania i dlatego zniewo- 
lony jestem wyjaśnić sytuacje. 

Aby mie być gołosłownym.  przyta- 
czam dosłowny tekst trzech patokułów, 
a mianowicie: A 


Protokuł 
Z DNIA 12-1-4928 R. W SOSNOWCU. 


Posiedzenie delegacji porozumiewaw- 
czych Katolicko - Narodowego Komitetu 


byleby - 


| 
l 


4 sławem Zemią, a przedstawicielami Pol- 


KURIER ZUNEA W 


Wyborczego w osobach p. p. Józefa Raź- 
hiewskiego i p. Konstamtcgo  Dzicrża- 
nowskiego oraz przedstawicieli P. S. L. 
Piast p. p. Piotra Merty, Jana Muchy i 
Stanisława Zamorskiego: w sprawie 
utworzenia wspólnego Bloku Wyborcze- 
go przedstawiciele wyżej wymienieni 
P. S. L. Piast w okręgu wyborczym Be- 
dzińskim i Zawierckim Nr. 21 oświad- 
czają, co następuje: 

Zgodnie z uchwałą Zjazdu Powiata- 
wego 1 stycznia rb. P. S. L. Piast oraz 
uchwałą delegacji P. S. L. Piasta w dniu 
8 stycznia 1928 r. oświadczamy, że P. 5. 
L. Piast w okręgu wyborczym Nr. 21 
(pow. Będziński i Zawiercki) wsiępuje- 
my do Katolicko - Narodowego Komite- 
tu Wyborczego. 

Co do podziału miejsce przedstawicie- 
le Katolicko - Narodowego _ Komitetu 


+oświadczyli, że dła przedstawiciela roł- 


nictwa przeznaczone jest drugie miejsce 
na liście pesclskiej okręgu i Katolicko- 
Narodowy Komitet Wyborczy proponu- 
je obsadzenie tego miejsca przez P. S, 
L. Piast. Co do dalszych miejsc na lis- 


RS zag! w. -.. cie również mogą być jeszcze dwa miej- 
mamdałtach i miejscach tie było ha- 


sca niebezpośrednie, po pierwszych 


Jedyni koś w BI: IB dwuch prżeznaczone dła P. S. L. Piast 
edynie na ozumiewawczem ze - 


w nstawięńiu na liście w zależności od 
porozumicń z innymi grupami. 
Cała lista bedzie przyłączona do pań- 


. stwowej listy. Katolicko - Narodowego 


Po tym bezczelnem oświad- | 
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stworzenia” | 
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i Błok Katolieki 


Komitetu w Warszawie. 


Przedstawiciele P. S. L, Piast oświad- ' 
: czyli, że powyższe warunki i układ li- 


sły przyjmują i na drugie miejsce na 
liście.zgodnie z wynikiem głosowań na 


swym Zjeździe w Zawierciu w styczniu .' 


1-1 b. r. przeznaczają p. Merę Piotra. 
na dalsze zaś miejsca  przeznetzają p. 


Knuziora Stanisława, jeśli przyjmie, p. 
Zamorskiego Stanisława, ewentualnie 


a pe Gajka Kazimierza i Muchę Jana. 


Dalej przedstawiciele P, S. L. Piast 
oświadczyli, że biorą na siebie zatwier- 
dzenie powyższego układu przez władze 
naczelne P. 5. L. Piast, co przedstawi- 
ciele Katolicko - Narodowego Komite- 
tu przyjęli do wiadomości, 

Za P. S. L. Piast powiatu Będzińskiego 
i  Zawierekiego podpisali: (—) Jan 
Mucha. (—) A. Zamorski. (—) P. Merta. 

Za Katolicko > Narodowy -Komitet 
Wyborczy pow. Będzińskiego i Zawierc- 
kiego: podpisali: (—) Konstanty Dzier- 
żanowski. (—) józef Raźniewski. 


Protokał I 


Z zebrałia porozumiewawczego mię- 
dzy delegacją Katolicko - Narodowego 
Komitetu Wyborczego ca powiat Będziń 
ski i Zawierciański: p. p. inż. K. Dzier- 
żanowskim, Józefem Karneyem, inż. A. 
Michlem, inż. J}. Raźniewskim, Włady- 


skiego Blóku Katolickiego Str. Chrześ- 
cjańskiej Demokracji i Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piast“: Ks. Prezesem 
Marchewka, p. p. D.  Kobylińskim, J. 
Kłapem — w sprawie współnego prowa- 
dzenia akcji wyborów do Sejmu i Se- 
natu. 

Zebranie odbyło się 18 stycznia 1928 
r. w Sosnowcn przy ul. Kolłątaja 5 w lo- 
kalu „Pracy Polskiej". 

Przewodniczący K. N. K. W. p. Jó- 
zef Karriey otworzył posiedzenie powi- 
taniem przedstawicieli Str. Ch. D., wy- 


| režając radość z powodu pomyślnego 


rezultatu przednich pertraktacji dele- 
gatów Ko N: K. W. z Zarządem Okręgo- 
"wym Str. Ch. D, w których ujawniła 


¡się oBopólna zgoda na kwestję progra- 


mową. 
Rozpoczęto potem właściwe układy 
nad szceżegółami współdziałania. Ks. 


Prezes Marchewka o$wiadczyi pierw- 
szy, że współdziałanie może być usku- 
tecznione, jeżeli będzie przyjeta nazwa 
przyszłego wspólnego bloku: „Polski 
Cu az B ący A 
Piast“, be taka jest dyrektywa Zurządu 
tego Bloku, przytem ks. Prezts Marchew 


i ka zaznaczył, że oświadcza. to dła usta- 
„lenia faktů, że z kolegami swemi przy- 
i był na zebranie nie jako przedstawiciel 
| Str Ch D. lecz żuko przedstawiciel o- 
| głoszenego już Blokń. 


"W Krótkiej dyskusji Ks. Prezes Mar- 
chewka oświadczył, że warunek ten 
jest nieodwołalny. 

Na to przedstawiciele K. N. K .W. od- 
powiedzieli, że są zaskoczeni tym wa- 
runkiem: 1-0 jake niestawianym wcale 


sz 


PK W 2 


dziela. 


rec a 


T luteeo T928 roku. 


E 


w poprzednich pertraktacjach i prze- 
cinającym możneść dyskusji; 2-0 jake 
. żgdającym nazwy zbyt waskiej dla 
Błoku wyborczego opartego na liście 
pasterskim Ks. Ks. Biskupów. 

Co do punktu 1-0 Ks. Prezes Marchew 
ka wyjaśnił, że w,poprzedniej rozmowie 
istotnie nie wspomniano o tym szcze- 
góle, bo delegaci K, N. K. W. poprze- 
stali tylko na porozumieniu się co do 
programu. 

P. inż. Michel postawił wtedy pyta- 
nie, czy przedstawiciele Bloku Str. Ch. 
D. i „Piast“ mają jeszcze inne warun- 
ki ultymatywne? Na to Ks. Prezes Mar- 
thewka odrzekł, że innych warunków 
tego charaktern niema. Dodał przytem, 
że wogóle przybył na zebranie z kole- 
gami w przekonaniu, że będzie miał do 
czynienia tylko ze Związkiem ludowo- 
Narodowym. Na zapytanie delegatów 
K. N. K. W. czy przedstawiciele P. B. K. 
Str. Ch. D, i P. S.L. „Piast“ posiadają 
pehtomocnictwa Okręgowej Organiza- 
cji Piasta, Ks. Prezes Marchewka od- 
rzekł, że ponieważ Okręg Wyborczy 
Nr. 24 jest oddany do dyspozycji Str. 
Ch. D. przeto delegacja Bioku złożona 
z przedstawicieli Str. Ch. D., uważa się 
za przedstawicieli całego Bloku Str. Ch. 
DASRISZE „Piast : 

Imż. A. Michael w imieniu delegacji K. 
N. K. W. zwrócił się z apelem do dele- 
| zacji P B KSS Ch DRES IL. 
! „Piast o uzyskanie od swego Zarządu 
wolnej ręki w układach o stworzenie 
wspólnego Bloku. 

Przedstawiciele K, N. K. W. wyjaśni- 
li, że w sprawie nazwy bloku jako zasa- 
dniczej muszą się odwołać do swego pel- 
nego Wydziału Wykonawczego i do 
Cemtralnego Komitetu w Warszawie. 

Na zakończenie delegaci K. N. K. W. 
wyrazili przekonanie że doprowadzenie 
do ogólnego bloku jest koniecznością ze 
względu na to, że Okręg Nr. 21 jest 
specjalnie zagrożony pod względem na- 
rodowym i katolickim, — a delegacja 
P. D. Ch. Str. Ch. D. iP. S. L. „Piast“ 
oświadczyła, że osiągnięcie wspólnego 
porozumienia jest możliwe i bardzo po- 
żądańie. 4 

(Następują podpisy wszystkich ucze 
stników konferencji). 


Protokuł H 


konferencji porozumiewawezej z 
dnia 24 stycznia 1928 r. przedstawicieli 
Katolicko - Narodowego Komitetu Wy- 
borczego okregu Będzińskiego oraz 
przedstawicieli Polskiego Bloku Kato- 
lickiego Str. Chrześcijańskiej Demokra- 
cji tegoź okręgu. 

Obeeni byli: 1) ze strony Katolicko- 
Narodowego Komitetu pp. Raźniewski 
Józef, Kluczewiez Wiktor, Michael Ar- 
tur i Zemła Wiadysiaw. 2) ze strony 
Chrześcjańskiej Demokracji ks. dr. 
Marchewka, p. p. Kłap i Kobyliński. 

W konsekwencji poprzedniego stano- 
wiska, zajętego na konferencji w dniu 
18-I b. r. ks. dr. Marchewka oświadczył, 
że warunek z ich streny nadania ewen- 
taalnemu wspólnemu  błokowi 
Bloku Ch. D. i Piasta tj. firmy Polskie- 
go Bloku Katolickiego pozostaje w dal- 
szym ciągu warunkiem nieodwołalnym 
i od przyjęcia tego warunku przez przed 
stawicieli Katolicko - Narodowego Ko- 
miłetu Wyborczego uzależnia dalszy 
udzioł w pertraktacjach. 

Ze strony Katolicko - Narodowego Ko 
mitetu Wyborczego p. J. Raźniewski o- 
świadczył, że postawienie sprawy ze 
strony Ch. D. w taki sposób nie ma cha- 
rakteru kompromisu i zaumieniałaby 
sprawę w dyktando jednej strony, co 
uniemożliwia możność kompromisowe- 
go uzgodnienia sytuacji. P. Michel 
zwrócił się z zapytaniem, jakie byłyby 
dalsze warunki ze strony Ch. D. ceprócz 
wyżej wyłuszczonego. 

Ze strony przedstawiieeli Ch 
Świadczonto ponownie, że 


. D. o- 


jęcia pierwszego, a wobec braku zgody 
na przyjęcie pierwszego warunku co do 
iirmy dia ewentualnie  amawianego 
bloku dalsze obrady są niecelowe. Po- 
czem przedstawiciele Ch. D. opuścili 
konferencję. 

Ze strony przedstawicieli 

Narodowego Komitetu Wyborczego 
| podpisali: (—) Józef Raźniewski. (—) 
| Wiktor Kluczewicz. (—) Artur Michael, 
| (=) Władysław Zemła. 


ms 


firmy 


omawianie 
dalszych warunków zełeżne jest od przy | 


Katolicko- ` 


twu. 


Ż powyższego widać: 

a) że grupa „Piast“ zgodziła się już 
w dniu 12 stycznia na zblokowanie i że 
p. Merta, obecny kandydat. „Piasta“ na 
drugiem miejscu listy Nr. 25 „miał za- 
gwarantowane drugie miejsce na liście 
Nr. 24; 

b) że przedstawiciele „Piasta“ zgodzi- 
li się ma nazwę: „Katolicko - Narodowy 
Komitet wyborczy”; 

c) że mimo to ks. Marchewka katego- 
rycznie zażądał przyjęcia nazwy par- 
tyjmej „Polski Blok Katolicki Stronnie- 
twa Ch. D. i P. S. È. „Piast“; 

d) że przedstawiciele Ch. D. na posie- 
dzeniu w dniu 28 stycznia utrzymali nie- 
przejednane stanowisko i chociaż za- 

| proponowałem rozpatrywanie: innych 
| warunków, przedstawiciele Ch. D. uchy- 
iili się od dyskusji i po 10 minntach ze- 
branie opuścili. 

. Tak więc w obliczu dokumentów wy- . 
gląda dobra wola menerów listy Nr. 25. 

A już całkowicie lekkomyślnem jest 
operowanie zarzutami o zamiedbaniu 
obawiązku „przez ich posłów“. Wszak 
p. Knothe był początkowo członkiem 
klubu Ch. D., następnie „Piasta“, a o- 
beenie był wysunięty na czołowe miej- 
sce listy Nr. 25 w okręgu Samdomier- 
skim. Więc czyj poseł? 

Opowiadanie o jakiejś luźnej rozmo- 
wie p. Raźniewskiego w Zawierciu z 
kimś tam powołanym czy niepowołanym 
nie ma żadnego związku z przebiegiem 
pertraktacyj i jest niewatpliwie taksa- 
mo kłamliwe, jak i pierwsza część odez- 
wy. 
Tyle słów gorzkich, lecz niestety 
prawdziwych, zmuszony jestem podać 
do publicznej wiadomości. 


25-11-1928 ARTUR MICHAEL. 


W sprawie wymienionej odezwy o- 
trzymaliśmy następujące pismo: 

Wyczytawszy w odezwie Komitetu 
Wyborczego Nr. 25, jakobym miał być 
na jakiemś, porozumiewawczem zebra? 
niu w Zawierciu, na którem przedstawi- 
ciele Chrześcjańskich Związków Zawo- 
<lowych mieli mi oświadczyć, iż gotowi 
są ustąpić pierwsze miejsce endekom, 
na co ja rzekomo odpowiedziałem, że 
pierwsze, drugie i trzecie miejsce musi 
należeć do endecji, oświadczam, że 

1) ne żadnem porozumiewawczem ze- 
braniu z przedstawicielami Ch. Z. Z. w 
Zawierciu nie byłem i nic wogóle nie 
wiem o podobnej konferencji; 

2) natomiast w prywatnej rozmowie 
z pewną osobą, która podawała się za 
członka Ch. D., wyraziłem się, że o ile- 
by doszło do porozumienia z Ch. D., to 
Ch. Ð. tnogiaby liczyć dopiero na trze- 
cie miejsce, gdyż drugie przeznaczono 
jaż dla przedstawiciela Włościan z Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego „Piast“. 


Inż. Józef Raźniewski. 


 Oświadcze ie dnchowieństwa. 


Dla całości obrazu przypominamy 
zamieszczone przez nas w num. 46-tym 
oświadczenie duchowieństwa naszego de 
kanatu. Oświadczenie to brzmi: 

„Na wiecach zwolenników jednej 2 
list katolickich, mówcy te wiece prowa- 
dząey publicznie głoszą, że cale ducho- 
wieństwo Zagłębia jest za listą tego 
stronnictwa i tę listę popiera. Niniej- 
szem przeto stwierdzamy, że nikt z tega. 
stronnictwa do zespołu duchowieństwa 
w tej sprawie się nie odwoływał, że du- 
chowieństwo takiego oświadczenia nie 
dawało i nikogo do takich deklaracyj 
nie upoważniało. Pojedyńczy kapłan, 
wystepujący na terenie politycznym, ro- 
bi to tylko w swoim imieniu i na wlas 
ną odpowiedzialność i robota taka cale: 
go zespołu duchowieństwa do niczego 
nie obowiązuje. yak całe, dobrze my- 
ślące, społeczeństwo, tak i duchowień. 
stwo. cząstkę tego społeczeństwa stano- 
, wiące, bołeje nad brakiem zgody i je- 
dności w stronnictwach katołickich, cze 
ka i modli się o to, by wszyscy katoli- 
cy w tej ważnej chwili wyborczej sta- 
nowiłi jedność” 

Przytaczając powyższe oświadczenia 
dnia 15 b. m., zaznaczyliśmy, że w o- 
świadczeniu tem mowa o bloku Nr. 25. 
który rozbija jednolitość frontu katolie. 
| ko - narodowego w Zagłębiu Dabrow. 
| skiem 


dla ich trwałości. 


Czwarta rada. 


Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż 


KU RJER ZACHODNI Niedziela, 


` 


Radion sam pierze. 


UWAGI 


Jak Magistrat sosnowiecki 


UCZCIŁ 25-LECIE ISTNIENIA 
MIASTA. 


Jak już pisaliśmy, w roku bieżą- 
cym upłynęło 25 lat od czasu, jak So- 
snowiec został miastem. Przy tej oka- 
zji podnieśliśmy konieczność uczcze- 
via w odpowiedni sposób tej daty. 
Najracjonalnicjszem sposobem ucz- 
czenia byłoby, wydanie monografji 
miasta, zapoznającej czytelników z 
historją Sosnowca, statystyką ludno- 
ści, stosunkami społecznemi i kultu- 
ralnemi, oraz z rolą, którą pełni So- 
snowiec wśród miast polskich, jako 
stolica Zagłębia. 

Poglad ten, zdawało się, podzielał 
również i Magistrat, skoro umie- 
ścił w budżecie miasta, na rok 1927-28 
5 tys. zł na wydanie monegrafji So- 
snowca. Rzecz prosta, że nie można 
było nawet przypuszczać, aby mono- 
grafja taka, wydana przez instylucję 
poważną, mogła być krańcowem prze 
dalej posunię- 
by nie była po- 


ciwieństwem jak na i 
tego objektywizmu i 
traktowana jako naukowo i przed- 
miotowo ujęta. praca o Sosnowcu. 
5,000 zł. wystarczyłoby w zupełności 
na wydanie dziełka o poważniejszej 
wartości historycznej, a pod wzglę- 
dem wykonania technicznego, mo- 
gącego stać się miłą pamiątką w do- 
mach tysięcy obywateli sosnowiec- 
kich. 

Tymczasem spotkało nas napraw- 
de przykre rozczarowanie. 

to warszawski, socjalistyczny 
„Robotnik wypuścił w Świat doda- 
tek p. t. „Samorzad“. Dodatek ten, 
poświęcony wyłącznie miastu So- 
snowcowi, wydany w bardzo skrom- 
nych rozmiarach i wykonany prze- 
ciętnie nieźle pod względem micz 
nym, jak zwykły dodatck gazeciar- 
ski, bynajmniej niemający prawa do 
nieśmiertelności — oto wszystko, co 
uczyniono, celem uczczenia ćwierćwie 
cza istnienia stolicy Zagłębia. We- 
wnętrzną treścią „Samorządu” jest 
cd początku do końca reklama dzi- 
siejszych socjalistycznych członków 
miasta i ich poczynań, oraz pognę- 
bianie przeciwniku. Całość utrzyma- 
na jest w tonic niepoważnym i może 
mającym pewne zalety polemiczne, 
obliczone na okres 2 — 5 lat, ale w 
żadnym razie nie może rościć preten- 
sji do tego, by stać się wartościowym 
przyczynkiem do dziejów miasta. 
Ot zwykła broszurka partyjna i nie 
więcej. 

Dalecy od małostkowego irakiowa- 
nią tej sprawy, nie robimy zarzutu 
Magisiratowi z tego, iż za 20 tys. 
egzemplarzy „Samorządu” zapłacił 

. 5.200 zt., bo, trzeba przyznać. „„Rioboi- 
nik” na tem wiele nic zarobił. Sam 
tylko papier, choćby tylko gazetowy, 
sporo musiał kosztować. Dwadzieścia 
tysięcy egzemplarzy, to jednak dużo. 

Nie zmniejsza to przecież w niczem 
tej smutnej prawdy, że grosz publicz 
ny został wydany lekkomyślnie dla 
zareklamowania kilku jednostek, 
rządzących w Magistracie, a wszakże 
można było o wiele pożyteczniej ucz- 
cić rok jubileuszowy m. Sosnowca. 


e KAMA e A A PM A A i Z Z A TNA A 


26 lutego 1928 roku. 


ak należy prać jedwabie. 


659 


Tkaniny jedwabne, prane racjonalnie przetrwają lata, nie pękając i nie kru- 
sząc się. Nie należy ich jednak zanurzać w gorącej wodzie, lecz jedynie ziek- 
ka wyżąc rękoma w zimnym rozczynie Radionu. Dzięki nadzwyczajnym właś- 
ciwościom czyszczącym Radionu, wystarczy to w zupełności dla całkowitego 
usunięcia brudu. Po wypraniu należy jedwabie przepłukać w zimnej wodzie, 
dodając do niej octu w celu utrzymania połysku oraz żywych i świeżych barw 
tkaniny. Sposób suszenia materjałów jedwabnych posiada wielkie znaczenie 
Jedwabie należy zawijać w płótno i praso- 
wać w stanie wilgotnym. Zachowują one wtedy swój: 

7 


Można było to uczynić poważniej i zę nimozji, lecz jesteśmy głosem tych 


myślą, że Sosnowiec nie zaczyna się 
i nic kończy na P. P. S., ale składa 
się z wielu innych czynników, mają- 
cych poważne prawa do miana twór- 
czych sił na terenie miasta. 
Stwierdzamy jak najdobitniej, że 


| 


nie kierujemy się w omawianym wh ;1 
. b > . 1 . = v 
padku ani cieniem jakiejkolwiek a- * 


KALENDARZYK. 


Dziś Aleksandra B. 
26 s=| jutro Leandra B. w. 
MUE |] Zach. 


Wsch. słońca 6 m. 32. 


17 m. 8 


Kinoteatry w Sosnowcu 
graią dzisia;: 
Kino „Zagłębie” — „Dokabryści”, 
(Drut kolczasty) z Polą Negri. 
Kino „Słinks” — „Niewolnica De- 
mona“. 
Kino „Momus* — „Dwic Sieroty“. 


x PROJEKT NOWEJ ORDYNACJI AD 
WOKACKIEJ. Zrzeszenia adwokackie 
rozważają przygotowany przcz komisję 
kodyfikacyjną projekt ordynacji adwo- 
kackiej. Między innemi, projekt ten 
zawiera nastepujące ważniejsze posta- 
nowienia: Zaliczenie do stanu adwokac- 
kiego uzależnione jest od posiadania o- 
bywatelstwa polskiego i dyplomu z wy 
działu prawnego uniwersytetu państwo 
wego, jako też od posiadania pełni praw 
cywilnych i obywatelskich i od niepo- 
szlakowania pod względem moralnym. 
Przynależność do stanu adwokackiega 
wyłącza wszelkie zajęcia, nie dające się 
pogodzić z powołaniem adwokata lub z 
godnością i powagą stanu; wyłącza się 
równieź sprawozdanie urzędu notarju- 
sza i stałego urzędnika państwowego, z 
wyjątkiem nauczycielskiego. Na liste a- 
plikantów adwokackich może być wpi- 
sany ten, kto odbyłeprzynajmniej dwu- 
letnią aplikację sądową i ztożył radzie 
adwokackiej zaświadczenie adwokata o 
przyjęcie na aplikację adwokacką. 
Czas trwania aplikacji u adwokata ozna 
cza się na lat trzy. Aplikację lub służ- 
bę w charakterze referendarza w proku 
ratorji jeneralnej uważa się za równo- 
znaczną z aplikacją adwokacką. Kto 
ukończył pięcioletnią aplikację sądową i 
adwokacką, możc przystąpić do egzami- 
nu na adwokata. Sędziowie i prokura- 
torowie Sądu Najwyższego, przechodza- 
cy do adwokatury, wolni są od aplikacji 
i od egzaminu adwokackiego. Pozostali 
sędziowie, prokuratorowie i podpraku- 


rotorowie, wolni są od aplikacji adwo-* 


kackiej, jeżeli posiadają 6 lat służby 
sędziowskiej lub prokuratorskiej i od 
egzaminu.,, jeżeli posiadają 6 lat takiej 
slużby. 

X NA OSTATNIEM POSIEDZENIU 
ZARZADU miasta Sosnowca postano- 
wiono zwrócić się do Rady miejskiej o 
zezwolenie na rozpoczęcie robót wstep- 
nych przy budowie miejskiej targowicy 
trzody chlewnej. 


Kronika Zagłębia. 


sosnowiczan, którzy mieszkają w mu 

rach tego miasta nie tylko po to, by 

zdobyć mniejszy, lub większy kęs 

chleba, ale żywią głębsze przywiąza- 

nia do tych może niepięknych, ale 

rodzinnych murów miasta. © 
é 
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Repertuar teatru w SOSNOWER 

Dyrekcja teatru pragnąc zgołować 
prawdziwą ucztę artystyczną zaró- 
wno znawcom sztuki jak i młodzieży 
szkolnej przygotowała komedję Fre- 
dry — „/emstę”. 

Premjera w niedzielę wieczorem z 
dyr. Zbuckim w roli Cześnika, który 
wyreżyserował dzieło z całym piety- 
zmen 

Tegoż dnia wystawia dyrekcja — 
baśń M. Biliżanki p. t.: „Dziwne przy 
gody Ali i Janka”, przeznaczając ją 
dla dzieci na popołudniowem przed- 
stawieniu 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Wtorek 28 bm. „Hrabina“ (gościnny 
występ Stanisława Gruszczyńskiego). 


X KONTROLA BILETÓW W POCIĄ- 
GACH. Minist. komunikacji wystoso- 
wało do dyrekcyj kolejowych okólnik 
w którym zaleca, ażeby w osobowych 
pociągach dalekobieżących kondukto- 
rzy nie zmieniali się i ten sam konduk- 
tor odprowadzał wagon od początku do 
kresu podróży. Konduktor ten winien 
sprawdzić bilety przy wsiadaniu pasa- 
żerów do wagonu i pasażerów więcej nie 
niepokoić. Dotychczas konduktorzy 
zmieniali się co kilka stacji i bezustan- 
nie kontrołowano bilety. W nocy śpią- 
cych pasażerów budzono co kilka go- 
dzin. 

XNA KREDYT NIE WOLNO SPRZE 
DAWAĆ WÓDKI. Nowelizacja usta- 
wy antyalkoholowej, opracowywana 
obecnie przez departament zdrowia 
przy Ministerstwie spraw wewnętrz 
nych przewidywać ma surowy zakaz 
wyszynku trunków alkoholowych na 
kredyt. Restaurator, który udzieli go 
ściowi kieliszka „na kryelę* może być 
pozbawiony prawa sprzedaży alko 
iu. Zarządzenie to ma na celu zwal- 
czenie upijania się, szczególnic chło 
pów po wsiach, którzy korzystając z 
IZA w szynkach przepijają czasa 
mi większe sumy. 

X mAĄDANIA BEZROBOTNYCH, Na 
wiadomość o wyasygnowaniu przez 
województwo 40 tysięcy źl. na pomoc 
dla bezrobotnych z terenu powiatu 
Będzińskiego, w dniu wczorajszym 
zgłosiła się do starostwa dość duża 
grupa bezrobotnych, domagając się 
wypłacenia im zasiłku nie w posłaci 


| żywności, lecz w gotówce. Po otrzyma 


niu wyjaśnicnia, iż łego rodzaju żą- 
danic absolutnie nie może być uwzglę 
dnione z uwagi na wyraźną dyrekty 
wę wiadz zwierzchnich. bezrobotni 
spokojnie się rozeszli 


PLAMKI MIE n MARA WARM. ŻON RATY TA O ORT 0 W Z CE AT A TE ATZ PZD AAA i 
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Odezyt prof. d. Zarańskiego 
pt. „ZAGADNIENIA GOSPODARCZE“ 
Wczoraj, tj. w sobotę dnia 25 lutego 
rb., o godz. 4 popol. odbył się w sali Zw. 
zaw. na Pogoni odczyt inż, lana Zarań- 
skiego, prołesora Akademji górniczej w 


Krakowie, 
cze”. 4 A 

Odczytu pkol. Zurańskiego wysłuchała 
liczne audytorium, w którem wielu by- 
ło fachowców z dziedziny przemyslu 
górniczego. 

Prof. |. Zarański w rzeczowym i głę- 
boko pod względem fachowym ujętym 
wykładzie przedstawił sprawy polskie- 
go przemysłu węglowego w przeszłości 
i chwili obecnej, stawiając horoskopy 
jego rozwoju na przyszłość. 

Wykład trwał blisko dwie godziny i 
został przez sluchaczy nagrodzony okla- 
skami. 


pt. „Zagadnienia gospodar- 


X POWÓDŹ ZEBRAŃ I WIECÓW. 
Z uwagi na kończąc karnawał 
wyborczy, ruch przedwyborczy osią 
gnął w ostatnich dniach największe 
napiecie. Na dzień wczorajszy i dzi- 
siejszy zgłoszono na terenie powiatu 
Będzińskiego przeszło sio zebrań i 
wieców przedwyborczych. Słowem, 
ruch w „interesie nadzwyczajny. 

X W ODPOWIEDZI NA NASZĄ RE- 
PLIKĘ pt. „Kurjer Zachodni a komi- 
ści” skonfudowany widocznie „Expres 
Zagłębia” wyciaągnał przeciwko nam ja- 
ko najcięższego kalibru argument na- 
sze wyrażenie „rycerz na widły i maj- 
cherck*, tłomacząc, że jest ono dla Po- 
laka niezrozumiale ze względów grama- 
tycznych. Wyjaśniając przeto, że w 
zwrocie tym, który miał brzmieć: „ry- 
ccrz walczący na widły”, wypadlo przez 
pomyłkę drukarską jedna stowo, — po- 
dziwiamy.. optymizm i pogodę ducha 
niejakiego |. Pomiana. 

X KWESTA NA BUDOWĘ KAPLICY. 
Grono ludzi dobrej woli postanowiło 
przyjść z pomocą SŠ. Karmelitankom w 
Sosnowcu przy bndowie kaplicy przy 
ulicy Wiejskiej. Ze, wszeclimiar poży- 
teczna działalność 55. Karmelitanek, po- 
święcających, miedzy innemi, dużo cza- 
su wychowaniu dziatwy w latach przed- 
szkołnych, znajdzie niewatpliwie uzna- 
nie w poparciu zamiaru wybudowania 
kaplicy. Od jutra rozpoczną odwiedzać 
zamożniejsze domy panie kwestarki, 
'których zabiegi niewątpliwie będą u- 
wieńczone skutkiem pomyślnym. 

4 LIGA MORSKA I RZECZNA poda- 
je do wiadomości wszystkim zaintereso: 
wanym, że kancelarja Ligi morskiej i 
rzecznej oddział w Sosnowcu mieści się 
przy ul. Kołłątaja 8; czynna od godz. 
17.50 do 19.30; te]. Nr. 9-91. 

x WYJAŚNIENIE TAJEMNICZEGO 
ZAJŚCIA. Przed kilku dniami pisa- 
liśmy o tłajemniczem zajściu, jakie 
miało miejsce we wtorek wieczorem 
w teatrze socjalistycznym w Dąbro- 
wie. Zagadke wyjaśniono w ostatnim 
nrze „Głosu Zagłębia” gdzie podano, 
iż był to napad bojowkarzy komuni- 
stycznych, którzy wyrzuceni z sali, 
powybijali kamieniami szyby w o- 
knach. Naogół socjaliści dość łago- 
dnie potraktowali wysięp braci mle- 
cznych. zapytując ich, „czy io jest 
jednolity front, lub rozum polityczny 
wzglednie — czy to jest uświadomice- 
nie klasy robotniczej?” 


6. 
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Zjazd dyrektorów 
SZKÓŁ ŚREDNICH. 

W dniach 27 i 28 bm: odbędzie się 
w Krakowie wiel Zjazd dyrekto- 
rów wszystkich szkół średnich ogólno 
kształcących i seminarjów nanezyciel 
skich z całego obszaru - Kuratorjum 
krakowskiego, a więc zarówno z 0- 
kręgu krakowskiego, kieleckiego, jak 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Na Zjazd 
otrzymali również zaproszenie dyre- 
ktorzy szkół średnich. prywatnych. 
Obrady będą się toczyć w sali konfe 
"encyjnej gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego im. Witkowskiego 
qrzy ul. Studenckiej. Referaty, które 
wygłoszą dyr. Płodowski z Częstocho 
wy i dyr. Turowski z Zakopanego do 
tyczyć będą spraw: podniesienia po- 
ziomu nauczania w szkołach średnich: 
przysposobienia wojskowego. młodzie 
ży wychowania fizycznego itd. W o- 
bradach wezmą udział przędstawicie 
le Kuratorjum szkolnego z kuratorem 
dr. Kupczyńskim. 


X Z CECHU BLACHARZY W SO- 
SNOWCU. W dniu 28 bm. o godz. 5 


popel. w Sosnowcu, przy ulicy-Jasnej | cko-narodowej 24. Referat wygłoszo- I 


nr 26 (Dom Ludowy) odbędzie się wal 
ne zebranie członków cechu błachar- 
sko - dekarskiego, w celu uchwale- 
nia nowego statutu cechu, oraz ustale 
nia czasopisma, w którem będą zamie 
szczane ogłoszenia cechu. Na zebranie 
zarząd prosi pp. czlonków 0-koniecz- 
ne prz Bac : 
xX Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO W 
DĄBROWIE. Dziś, o godz. 3 popoł. 
w pierwszym ierminić, a d gódz. 4 w 
drugim odbędzie się w lokalu wla- 
snym przy ul. Kościuszki w Dąbro* 
wie ogólne zebranie członków miej- 
scowego Tow. rzemieślniczego, celem 
omówienia i załatwienia «szeregu 
spraw bieżących. aris 
X AKADEMICKI „ĻUNA-PARK“. Na- 
der pomysłową reklamę zastosowali a- 
kademicy z „Luna-parku”. Jest nią ma- 
sowe rozrzucanie ulotek z aut. Jak nas 
informują, rozrzucono w. ciągu jednego 
tylko dnia 40.000 ulotek; oto, zamieszcze - 
my tekst jednej z nich; erir Pe 
Skrzyp, pęd 
Wózek terkocze; 
Pierwszy skret 
W sercu łaskocze; 
Drugi, trzeci... 
wózek leci, 
świerzbi skórka, 
— górka; 
Leci, leci 
Dusza na ramię... 
I w dół, nurka, 
Buch! 
I po kramie. 
I znów górka, 
Znów — buch, 
Czuj duch! 
I świat się kręci 
Bez pamięci. » 
W tem — zgrzyt; piot. 
Stop, skończony lot. * 
A wszystko wrzeszczy: 
„Chcemy jeszcze!” 
Celem uprzystępnienia tej rozrywki 
szerszym masom młodzieży, ceny dła 
niej zostały znacznie obniżone. 


X ZA BRAK ŚWIATŁA na klatkach 
schodowych i w, ustępach, policja «so- 


A 


snowiecka spisała 25. doniesień na : 


właścicieli nieruchomości oraz 23 do- 
niesienia za nieporządki sanitarne, 


Ważne dla robotników rolnych 


NA ROBOTY SEZONOWE. 


W Kolonji n.R. znajduje stę Zwią- 
zek polskich robotników rolnych, 
mający za cel ochronę praw polskie- 
go robotnika rolnego w Niemczech, 
który bez znajomości języka i wa: 
runków miejscowych, bardzo często 
ich nie wykorzystuje. a przeciwńie 
najczęściej bywa  wyzyskiwany 
wbrew obustronnej umowie między- 
narodowej. 

Z powodu niezliczonych wypad- 
ków, w których odmawiają niezarad- 
nym robotnikom rolnym pracodawcy 
miemieccy praw, wypływających z 
umów okazała się potrzeba instytu- 
cji, któraby ujęła się za pókrzywdzo- 
nemi jednostkami. a 

Związek poł. rob. rok: lukę tą, jaka 
w opiece nad wychodźtwem powstała, 


zapełnił i za drobną opłatę członkow 


I nie; uzasadnione, gdyż w wielu 


| 

i 

| 

WYJEŻDŻAJĄCYCH DO = 
J 

l 


s 
| ską: udziela rob: rol. wszelkiej pomo- ; mocy Związku, zgłaszali się jako $ 


cy prawnej. w postaci interwencji u ; 


kompetentnych władz miejscowych 
i. tp- Jednakowoż o istnieniu Związ- 
ku dowiaduje się większość rob. rol. 
świeżo przybyłych do Niemiec do- 
piero wówczas, kiedy poniósł już 
znaczną stratę materjalną na miejscu 
pracy i to w dużej liczbie wypadków 
nawet i zapóźno. 

Wobec tego wskazanenm: jest, aby 
rob. rol., którzy chcą korzystać z po- 


„KURIER ZAC HODNI Niedziela. 26 lutego 1925 roku. 


członkowie natychaniast po przyjeź- 
dzie do Niemiec, a biuro jego znaj- 
duje się w budynku konsulatu, 
Koeln-Lindenthal, 248, Diirenerstr. 
Zwiazek posiada 4 filje: w Non- 
nenhof, Rommerskirchen, Frechen i 


" w Neuss. 


Związek choć jest samodzielnem 
stowarzyszeniem znajduje się pod 
stałą kontrolą konsulatu. 


„Przed wyborami do Sejmu. 


ZEBRANIA LISTY KATOLICKO - NARODOWEJ Nr 24. 


W lokalu „Pracy Polskiej” przy ul. 


I 


W ub. piątek w lokalu klubu sielec 


Kołłątaja w Sosnowcu odbyło się w.j kiego w Sielcu odbyło się zebranie 


ubiegły piątek. zebranie zwołane 
| przez. Komitet katolicko narodowy (li 
sta 24) pod przewodnictwem p. Wa- 
rzyńskiego. Na zebranie przybyło z 
górą 100 osób. O sytuacji panującej 
| w kraju i wnioskach stąd wypływają 
cych mówił red. St. Arnold, wskazu- 
jac na konieczność bezwzględnego i 
zdecydowanego poparcia listy katoli- 


ny zebrani przyjęłi rzęsistemi oklas 
kami, bez żadnych sprzeciwów, jedno 
myślnie opowiadając się za popar- 
ciem listy 24. 

ETSE? TAEAE 2. 


UJ 


listy katolicko - narodowej nr 24 pod 
przewodnictwem p. J. Torbusa. Do li 
cznie zebranych przemawiali pp. Zio- 
mek, Dedo i inni. Uchwalono głoso- 
wać na listę nr 24. 

Tego samego dnia w Ząbkowicach 
zorganizowano zebranie robotnicze 
listy nr 24. Na zebraniu przemawiał 
kandydat listy nr 24 p. Zemła, Krzy- 
wański i inni. Przewodniczył p. Taba 
czynski z Ząbkowic. Obecni na zebra 
niu postanowili jednomyślnie głoso- 
wać na listę nr 24. 


bolączki tramwajowe w Zagłębiu. 


NIELICZENIE SIĘ Z OPINJĄ SPOŁECZEŃSTWA. — Z TRAMWAJU DO.. 


UNIFORMACH KRO JU... NIEMIECKIEGO. 


Na skutek licznych skarg i narzekań 
na różnego rodzaju wadliwości, dające 
się we znaki lndności korzystającej z 
tramwajów, zmuszeni byliśmy bolączki 
te poruszyć, kierując się przeświadcze- 
niem, iż dyrekcja - tramwajów zwróci 
na to uwagę i w miarę możności uchy- 
bienia usunie. Niestety, nadzieje nasze 
zawiodły gdyż odpowiednie czynni- 
ki, *”jak dotychczas, zupełnie zi- 


"|, gnorowały skargi ludności, dającej tram 


wajom doskonałe dochody. 

O nieliczeniu się z opinją społeczeń- 
stwa świadczą nadsyłane w dalszym cią 
gu do Redakcji naszej listy z wymienie- 
niem niedokładności i uchybień, któ- 
re bez żadnych wydatków, a tylko przy 
odrobinie dobrej woli można  usunać. 
Pomijamy już nieregułarną jazdę, gdyż 
uważamy, że służba po pewnym czasie 
nabierze rutyny i tramwaje będą kur- 
sowały podług rozkładu, chociaż przy 

„systemie mijankowym będzie to w na- 
szych warunkach rzeczą trudną do wy- 
konania. ać 

| Natomiast w sprawie wsiadania i wy- 
siadania skargi są powszechne i zupeł- 

miej- 
scach przystanki znajdują się akurat 
nad głębokimi rowami, gdy tymczasem 
o kilka kroków dalej lub z przeciwnej 
strony znajduje się chodnik, względnie 
mostek. Dlaczego jadącym nie pozwa- 
la się wysiadać na chodnik, lecz do ro- 
wu lub na jezdnię, trudno odgadnąć. 

Pozatem w dalszym ciągu jest nieure- 
gułowana sprawa opłat za przejazd 

zczególnych stref. Jeden konduktor 

żąda za dany przejazd 20 gr. inny zaś 
gr. przyczem w razie rekłamacji ża- 

n z nich nie umie należycie sprawy 

wyjaśnić, co świadczy, że obsługa tram- 
wajów nie otrzymała ścisłych i jasnych 
instrukcji, albo ich nie zrozumiała. 

A. teraz kilka słów o cenach. Jak 
stwierdza służba tramwajowa, frenkwen 
cja w tramwajach podlega charaktery- 
stycznym wahaniom. Mianowicie, naj- 
większy ruch mjawnia się po 1 i 15, póź- 
niej się Zmniejsza i to niekiedy bardzo 
znacznie. „Widać z tego, że po otrzyma- 
niu pencji lub zaliczki, ludziska chętnie 
korzystają ź tramwajów, w miarę je- 
dńnak wyczeżpywahia się zasobów pie- 
niężnych, każdy przenosi się na kolej, ja 


pos 
żąd 
53 

de 


X ECHA NADUŻYĆ W KASIE CHO- 
RYCH W SOSNOWCU. W związku z 
głośną w śwoim cżasic w Zagłębiu spra- 
wą o nadużycia w Kasie chorych zostali 
wówczas aresztowani dwaj pracownicy 
Kasy: zastępca kierownika rachuby E- 
mil Szymik i Majcherek. Wczoraj na 
skutek polecenia prokuratora Szymik 
został wypuszczony na wolność. Maj- 
chćrek zaś pozostaje w wiezieniu 


ROWU. — DZIWNA KALKULACJA CEN. — SŁUŻBA TRAMWAJOWA W 


ko znacznie tańszą. Zauważyć należy, 
iż stacje kolejowe w Zagłębiu wydają z 
górą 2 tysiące biletów miesięcznych i 
posiadacze tych biłetów chętnie korzy- 
staliby z komunikacji tramwajowej, 
lecz uniemożliwia to niewspółmiernie 
wysoka opłata, stanowiąca przeszło 200 
proc. ceny biletu kolejowego. Jest na- 
dzieja, iż niespotykana gdzieindziej dro 
żyzna biletów tramwajowych zostanie 
w niedługim czasie pomyślnie załatwio- 
na, gdyż samorządy Zagłębia postanowi- 
łyby w tej sprawie podjąć odpowiednie 
kroki i niewatpliwie dziwnie nieustępli- 
we i nieliczące się z interesami spole- 
czeństwa stanowisko dyrekcji tramwa- 
jów musi ulec zmianie. 

Na zakończenie jeszcze jeden  szcze- 
gól, rzucający charakterystyczne świa- 
tło na postępowanie dyrekcji tramwa- 
jów. Otóż z chwilą uruchomienia tram- 
wajów ludność ze zdumieniem ujrzała 
obsługę w uniformach niemieckich. Na 
zapytanie w tej sprawie otrzymano wy- 
jaśnienie, iż tramwaje Zagłębia stano- 
wią jedno przedsiębiorstwo z tramwaja 
mi na Górnym Śląsku, wobec czego służ 


ba otrzymała jednolity ubiór. Dziwna 
rzecz dlaczego nie njednostajniono np. 
typu wagonów, lub toru, lecz zastoso- 
wano to wyłącznie do ubioru obsługi. 


Zakrawa to już nie tylko na lekceważe- 
nie społeczeństwa, lecz wręcz na prowo- 
kowanie uczuć i godności narodowej, 
kiedy bowiem dąży się usilnie do zatar- 
cia wszelkich śladów po przodkach za- 
borczych, nagle przedsiębiorstwo, pow- 
stające w Niepodległej Polsce wprowa- 
dza uniformy, używane w kraju naj- 
większego wroga naszego. 

Coby np. powiedział Francuz, gdyby 
ujrzał w swym kraju rodaka w unifor- 
mie niemieckim, lub*odwrotnie — Nie- 
miec w  Vaterłandzie ubiór francuski. 

Są to rżeczy wprost nie do pomyśle- 
nia, gdyż spowodowałyby bardzo powdż 
ne następstwa, u nas zaś pierwsze lep- 
sze przesiębiorstwo me, powiedzmy o0- 
ględnie odwagę nie tylko stosować spe- 
cyficzne metody cksploatacyjne, lecz w 
dodatku kpić sobie z uczuć i godności 
narodowcj. Dotychczasowy system po- 
stępowania towarzystwa tramwajowego 
musi bezwzględnie ulec zmianie. 


. X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 


W nb. piątek o godz. 4,30 popoi. 18-le 
inia Hechelska Franciszka, zamieszka 
ła w Czeladzi (Przełajska 5) wypiła 
w celu samobójczym większą dozę c- 
sencji octowej. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy na miejscu Hechelską 
w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala Kasy chorych w Czeladzi. 


Nr. 57. 
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Prawidłowe trawienie i zdrową krew, osiącs 
się przez cotliziemne używanie pół szklanki matu- 
ralmej wody goazikiej Franciszka Józefa Loka- 
nze specjaliści chonób marządu pokanmowegs 
chwałą wadę Franciszka Józefa, pomiewaź poln- 
dza oma tunkcge żołądka i diszek, działa na 
przemianę materji, odświeża krew, i łągowai 
przeczulenie nerwowe. Ządać w aptek. i ję 
ité 


Młodociani fałszerze 
ŚWIADECTW SZKOLNYCH, 


(1) 16 listopada 1925 roku do depar- 
tamentu żeglugi Ministerstwa spraw 
wojskowych wpłynęło podanie nic- 
jakiego Henryka Kubickiego, o przy- 
Jęcie do szkoły lotniczej. Do podania 
załączone było świadectwo z ukoń- 
czenia 7 klas gimnazjum Zgromadze- 
nia kupców w Będzinie, W lutym 
1926 roku wpłynęło drugie identycz- 
ne podanie REACH 5uleja. Tym 
razem załączone było świadectwo z 
ukończenia 6 klas gimn. Zgrom. kup- 
ców. 

W międzyczasic wyszło na jaw, że 
świadectwa owe są slałszowane, wo- 
dE czego oddano sprawę 'w ręce po- 
icji. 

Dochodzenie wykazało, że świadec 
twa słałszował kubicki, otrzymaw- 
szy blankiety od Leona Kwasikiewi- 
cza, pomocnika drukarskiego z za- 
kładu, gdzie je gimnazjum zamówi- 
ło. Pieczęć słałszował niejaki Wol- 
czyk, kolega Kubickiego. 

W czasie śledziwa Kubicki i Wol- 
czyk zbiegli. Rozesłano za nięmi li- 
sty gończe. 

Wezoraj zaś zasiedli na ławie oskar 
żonych przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu Kwasikiewicz i Sulej. 

Sąd, po zbadaniu całej sprawy. 
skazał zarówno nieuczciwego druka- 
rza, jak i „sześcioklasistę* po 4 mie. 
siące więzienia, 


X DODATNI OBJAW ZDROWEJ 
KONKURENCJI. Ogólnie znany jest 
fakt, iż najlepszym regulatorem w 
zakresie stosaaków i cen w dziedzi- 
nie handlowej są nie zarządzenia i re 
presje władz, lecz konkurencja, opar 
ta na zdrowych podstawach. Przy ie 
go rodzaju stosunkach, nawet wybie- 
gi nieuczciwej konkurencji zawodzą, 
gdyż społeczeństwo wcześniej czy pó-. 
źniej poznaje się na oszustwie i prze 
staje korzystać z nieuczciwie prowa 
dzonych przedsiębiorstw. 

V Dąbrowie np. istnieje znany 
„Magazyn współczesny”, który w o- 
stosunkowo niedługim czasie zdobył 
szeroką popularność we wszystkich 
sterach spoleczeństwa, dzięki wzoro- 
wemu pod każdym względem prowa 
dzeniu przedsiębiorstwa. 

Ostatnio np. „Magazyn współcze- 
sny” urządził tzw. biały tydzień, lecz 
impreza wypadła w nieodpowiednim 
dla stery urzędniczej i robotniczej 
terminie, gdyż przed pierwszym. 

Cóż się okazało? Zaczęto się maso- 
wo zgłaszać do Magazynu z prośbą o 
przedłużenie terminu okazyjnej 
sprzedaży i właściciele wprost zmu- 
szeni zostali do uwzględnienia tak li 
cznych zgłoszeń i przedłużyli wyjął: 
kowa sprzedaż jeszcze o tydzień, lj, 
do dnia 5 marca rb. 

Domaganie się przedłużenia okazyj 
nej sprzedaży wynikło na skutek wy 
jątkowo niskich cen, stosowanych w 
wyznaczonym terminie. 


X WIELE HAŁASU O NIC. W dniu 
wczorajszym w mieszkaniu Cymber 
Joska przy ul. Kołiątaja 47 w Będzi 
nie zapaliło się kilka szczap, wiożo- 
nych celem wysuszenia do piecyka 
angielskiego. Ktoś ż mieszkańców, uj 
rzawszy sporo dymu w kuchni. 
wszczął gwałt i wkrótce całe miasto 
zalarmowane zostało wiadomością o 
olbrzymim pożarze. Tymczasem 
wszedł do kuchni jeden z sąsiadów i. 
wyrzuciwszy szczapy oraz ilejące 
szmaty z piecyka, „pożar“ ugasił na- 
wet bez użycia wody. 
POLITYK. 

— A więc mąż pani zajmuje sie po » 
lityką? i E 

— Cóż ma innego robić — moja pa 
ni. — Jest wogóle do niczego. 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. J. Wiecha. Zamieścimy po wybo- 
rach. 
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Że sportu. 
WALNE ZEBRANIE. Zarzad K. 5. 


Sosnowiec zawiadamia swych człon- 
ków, że dnia 14 marca r. b. o godzinie 
10-cj w I ierminic, a o t4 w drugim 
terminie odbedzie się wolne zebranie 
członków klubu sportowego „Sosno- 
wiec? w lokalu własnym przy ulicy 
Wiejskiej Nr. i2, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 
3) wybór przewodniczącego 5) spra- 
wozdanie z działalności zarządu za 
rok ubiegły, 4) wybór wladz, 5) wol- 
ne wnioski. Uprasza się członków o 
jaknajliczniejsze przybycie ńa zebra 
uie ze względu na ważność doboru 
ludzi do władz klubowych, na które 
w roku bieżącym czeka duża i wzmo- 
żona praca sportowa. wr 
Zarząd K. S. „Sosnowiec. 
>< WALNE ZEBRANIE T. 5. „I ICTO- 
RJA“. Dziś w szkole powszechnej 
imienia Adama Mickiewicza w Pogoni 
przy ul. Żytniej o godz. 2 papoł. w pierw 
szym terminie; w razie nieprzybycia do 
statecznej ilości czionków f-wa o godz. 
5 popol, w drugim terminie odbędzie 
się ogólne doroczuv zebranie członków 
T, S.a „Wicioria* z nasiępującym porząd 
icm dziennym: zagajcnie i wybór prze 
wodniczącego, odczytanie protokułu z 
ostatniego tocznego zebrania, sprawoz 
donie zarządu, sprawozdanie komisji re 
wizyjnej, wybory nowego zarządu i ko- 
misji rewizyjnej, wolne wnioski. 
CATET ORROT O TROP OR wi OOOO PAPA 


Nasz dział Padjowy. 


"PRAWA POZWOLEŃ NA POSIA- 
DANIE RADIOAPARATÓW. 

Ministerstwo poczt i telegrałów za- 
wiadamia, że pragnąc ułatwić otrzymy- 
wanie w urzędach pocztowo - telegra- 
ficznych upoważnień na prawo zakupu 
i posiadania odbiorników  radjofonicz- 
uych, wydało następujące zarządzenia: 

Osobiste zgłaszanie się do urzędu 
pocztowo - telegralicznego po upoważ- 
nienie nie jest konieczne. 

Wymaganą dła wystawienia upoważ- 
nienia deklarację można nadesłać do 
urzedu pocztowo - tolegraficznego, pocz 
ią, listem poleconym lub też przez oso- 
bę trzecią z pokwiłowaniem. 

Wzory deklaracyj wywieszone są w 
urzędach pocztowo - te agraficznych 
(druk nr. 1523), a druczki można otrzy- 
mać w urzedach bezpłatnie względnie 
wypisywać je stamtąd pocztą. nadsyla 
jąc 25-groszowy znaczek na odpowiedź. 

W tym wypadku, gdy zgłoszenie zostą 
ło nadesianc pocztą, upoważnienie bę- 
dzie doręczone przez listonosza z pobra 
niem przypadających należności: 1 zł. 
za upoważnienie i 1 zł, 2 lub 3 zł. za a- 
bonament radjofoniczny, w zależności 
od terminu nadesłania tego zgłoszenia 
oraz 50 gr. za doręczenie. 

Osoby, przyjeżdźające z prowincji do 
miast, mogą otrzymać w urzędach pocz- 
towo - telegraficznych tych miast iym- 
czasowe upoważnienia, które należy 
wymienić we właściwych urzę- 
dach pocztowo - telegraficznych 
na stałe upoważnienia. Właściwym 
urzędem  pocztowo  - telegraficznym 
jest ten urząd, skąd interesant otrzymu- 
je korespondencję pocztową. 

Upoważnienia moga otrzymać wszys- 
cy bez wyjątku zgłaszający się w wie- 
ku ponad 14 lat, przyczem na deklara- 
cjach osób od lat 14 do 18 pod podpisa- 
mi interesantów winny być podpisy o- 
„sób, roztaczających nad nimi opiekę. 


PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 26 lutego b. r. 


KATOWICE: 19.15 transm. nabożeń- 
stwa z Katedry poznańskiej. 

12.60 Sygnał czasu i komunikaty. 

42.10 Koncert z filh. warsz. z udzia- 
łem p. Janiny Korolewicz — Woydowej 
(śpiew). Cz. I. Siatkowski: wstęp do 
op. „Marja Cylkow: Elcgja — Jotejko: 
Szkice morskie — wykona orkiestra 
Paderewski: „Polały się łzy me”, Rop- 
ski: „Kody ty idziesz ', Zalewski: „Czar 
nobicwa”, Karłowicz: „Pod jaworem , 
Moniuszki: . Wiosna, Komorowski: 
„Kalina” — odśpicwa p. Korolewiez. 
Cz. Il. Naskowski: Uwcrtuta „Morskie 
Oko' — orkicstra. Chopin:  .Precz z 
moich oczu”, „Piosnka litewska”, „Nie- 
ma czego trzebo , „Moja pieszczotka , 
„Tlndanka” — odśpiewa jak wyżej. 

14.08) Odczyi rolniczy. 

1450 Kazanie pasyjne z katedry 


ów. 
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św. Piotra i Pawła w Katowicach wygl. 
ks. Kasperlitz. 

1545 Koncert z filh. warsz. orkiestra 
pod batutą Volkmara Andreae wykona 
symfonja Beethovena V i VE 

17.20 Rozmaitości. 

19.00 „Bery i bojki“ — wygł. prof. Li- 
goń. 

19.55 Odczyt z cyklu „Podróż do In- 
dji Holenderskich“ wygłosi inż. Nitsch. 

20.00 Odczyt z Warszawy p. t. „Pod 
slodkiem niebem Prowancji* — wygl. 
p. R. Zrebowicz. 

20.30 Koncert wspólny z Warszawy i 
Poznania: Čz. I. Beethoven: Uwertura 


SLUCHAWKI 


Warszawa, Foksai 18, 


DAJĄ IDEALNY ODBIOR 
JEXERALNE PRZEDS TAWICIELSTWO: 


Poiskie Zakłady SIEMENS S. À. 


do op. „Fidelio“ — orkiestra. Fantazja 
op. 77. Brahms: Walce odegra na fortp. 
p. Konatowska (Poznań) Verdi: Arja z 
op. „Bal maskowy” Borodin: „Arja z 
op. „Książe Igor“. Naprawnik: Sercnada 
--odśpiewa, p. Karpacki (baryton). Cz. 
4 IL Bruch: Koncert skrzypcowy — p. 
Szule. Friedman: Wale. Liszt: Polonez 
E-dur — na fortep. p. Konatowska. 
Liszt: Rapsodja węgierska I-ga — ode- 
gra orkiestra. 
22.00 — Sygnał czasu i komunikaty. 
| 22.30 — muzyka lekka z kawiarni 
„Astorja”, 


OECD OCOOZOEJJECOCHCYCOCERCHJCJE 


TELEFUNKEN 


J25“, 


m 


tel. 30-31, 294-50, 29-16. 
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Diwarcie Taw. Rolniczego na nawiet Będoiński 


W OBECNOŚCI PRZEDSTAWICIEŁI KÓŁEK ROLNICZYCH I DELE- 


GATA 


W dniu 19 lutego b. r. odbyło się 
w Grodźcu zabranie 
Okręgowego Towarzystwa Rolnicze- 
go na powiat Będziński w Grodźcu 
przy udziale około 80 osób, przedsta- 
wicieli 7 kółek: Grodziec, Rogoźnik, 
Strzyżowice, Gzichów, Malobądz, Bo- 


browniki i Łagisza, czlonków bezpo- » 


średnich, oraz delegata Ceniralnega 
Towarzystwa Rolniczego na wojew. 
Kieleckie p. S. Borkiewicza. 

Zebraniu przewodniczył p. T. Kier- 
Śnicki, administrator majątku Strzy- 
żowice. Pa odczytaniu protokułu z I 
organizacyjnego zebrania z dnia 13 
listopada r. z. przyjęto statut zatwier 
dzony przez wladze wojewódzkie i 
jednomyślnie uchwalono wniosek o- 
twarcia Okr. Towarz. Rolniczego w 
Gradźcu. 

Następnie wybrano Radę Towarzy 
siwa w osobach pp.: S. Wieczorka, 
S. Moraka, P. Wika J. Warmusa, L. 
Rabsztyna, S. Szkutnika, P. Królikow 
skiego, P. Słułvy, As Kicińskiego, |. 
Jeszkego, ©. Dróżdża. J. Płochow- 
skiego, F. Flaka, T. Kieránickiego i 
]. Gajdzika. Do komisji rewizyjnej 
powołano pp.: Wołłajkę, Rakowskie- 
og i P. Rabusa. Do Rady Głównej C. 

. R.: inż. M. Zarębskiego, dyrektora 


Wodzie; weselny 


inauguracyjne : 


(© TN: 


kopalni „Grodziec™ i S. Szkuinika. Do 
Rady wojew. pp.: P. Rabusa i j. Pło- 
, chowskiego. 
| Po przemówieniu p. Wieczorka, w 
| kiórem nawoływał stowarzyszonych 
; do rzelelnej pracy w nowopowstają- 
ìà cej placówce nad podniesieniem. rol- 
s nictwa w swym okręgu, zabral głos 
; delegat C. T. R. p. S. BDorkiewicz, wy- 
! jaśniając zodania Towarzystw rolni- 
czych, których  najwyższem  dąże- 
niem powinno być propagowanie wie 
| dzy rolniczej i podnoszenie kultury 
i rolniczej wsi, polskiej, wreszcie na- 

woływał do zgodnej współpracy z 

miejscowym sejmikiem, który z ra- 

dością powinien powitać powstanie w 

owiecie organizacji dobrowolnej, 

kłórąby się mógł wyręczyć w reali- 
zowaniu programu rolniczego w po- 
wiecie. 

Po zebraniu nowowyhkrana Rada 
| zebrała się celem wybrania zarządu 
4 Towarzysiwa. Wybrano prezesem p. 
S. Wieczorka, wiceprezesem p. Wit- 
ka, sekretarzem p. Wróbla, członka- 
mi zarządu pp.: |. Płochowskiego, S. 
Moraka i 5. Szkutnika. Nowocbrany 
zarząd odbył odrazu posiedzenine, u- 
kładając plan swych poczynań na 
najbliższą przyszłość. 


W roli. imtasi 


RZEKOM-=GO HONORARJUM ZA„ROBIENIE RUCHU W INTERESIE“ 


(1) W noicy z 2 na 5 lipca ub. r. w 
Wolbromiu, do mieszkania Kazimie- 
rza Osmendy, gdzie cdhywała się za- 
bawa weselna, przyszedł nieproszony 
jeden z wolbromian, 18 - letni Marjan 
Dobromilski. Intruz nie pytając ni- 
kogo o pozwolenie, 
począł tańczyć ze wszystkieni dziew- 

czętami, które mu się nawinęły, 
wreszcie ni z tego, ni z owego pod- 
szedł do dwuch muzykantów, Ignace- 
go Grabowskiego i Piotra Popiel, żą- 
dając od nich, by dali mu 5 złote. 

Gdy grajkowie odmówili, tłuma- 
cząc się. że nie mają pieniędzy, Do- 
browolski oświadczył im, że weźmie 
sznur i powiesi ich. Na takie dictum, 

yzerażony Grabowski wręczył mło- 
w 2 złote. Dobromilski poszedł 
następnie na wódkę, a 


muzykanci udali się szosą na posteru- 
nek policji, 
aby zameldować o wymuszeniu. 

W drodze jednak napadł ich zacza- 
jony w rowie Dobromilski, który do- 
wiedziuł się skąś o zamiarach graj- 
ków. Rzucił się na Grabowskiego i 
począł go bić, żądając wydania wszy- 
stkiek pieniędzy jakie posiada, pó- 
źnicj zaś przewrócił go na ziemię, sko 
pał i przetrząsnął kicszenie, szukając 


gotówki. Popiel tymczasem uciekl. 
Grabowski wrócił po „egzekucji“ na 


wesele, 
o 5 rano jed 
lem do policji, 


gdzie złożył skargę ne 


ak udał sie wraż z Popie ; 


Dobromilskiego, którego niezwłocz- 
nie aresztowano. 

I oto Dobromilski zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sekcją karną przy 
Sądzie okregowym w Sosnowcu. 

Na rozprawie tłumaczył się, że graj 
kowie prosili go, aby „robił żach w 
interesie“, zachęcał do tańca, 


pełnił funkcje wodzireja 


itd. a oni mu za to dadzą po zaba- 
wie 5 złote na wódkę. Zgodził się na 
tę ptopozycję, przez całą noc trudził 
się do ..siódmego potu”, gdy zaś zwró 
cił się nad ranem po „honorarjum“, 
mrzykanci odmówili wypłaty, wobec 
czego pogroził, im co wywarło ten 
skutek. że dostał 2 złote „na odczep- 
ne“. Grajkom jednak żal się później 
zrobiło pieniędzy i postanowili po- 
skarżyć się policji, mniemając, że 
odzyskają swoje „kapitały“. 


Dobromilski dowiedziawszy się o tem 


wybiegł za nimi na szosę i począł im | 


robić wymówki. a gdy Grabowski na 
wymyślał mu, ..iroche go potrącił. 

Przewód sądowy jednak ustalił 
stan faktyczny mocno odmienny od 
ilumaczcń oskarżonego. wobec czego 
sąd skazał Dobromiłskiego na 


rok więzienia zamieniającego dom 
poprawy. 
Rozprawie przewodniczył s. o. So- 
kólski, w asyście sędziów ]ankiewi- 
į cza i Przewieckiego, oskarżał proku- 
railor Rocnig. bronił mec. Krzemuski, 
| sekretarzował apl. Czamaniewicz. 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 26 lutego_1928_roku. 3 
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Ponieważ Borcnsziajnowa nie mia- 


BAŁAGAN W GMINIE 
| 


ERO 


za 


| Z SALI SĄDOWEJ. 
ECHA WYPADKU KOPALNIANE. 
GO. 


(I) Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- 
patrywał wczoraj sprawę pp.: Marja- 
na Skupy, zawiadowcy kopalni „Ka- 
zimierz” i sziygara tejże kopalni, 
Henryka Szwajccra, oskarżonych o 
niedostateczne zabezpieczenie skle- 
pienie chodnika w podziemiach ko- 
palni, wskutek czego zwały węgla 
przygnioiły robotnika, Wiadysława 
Śmiałkowskiego, który zmarł. 

Ponieważ sąd ustalil, że przyczyną 
wypadku było t.zw. w górnictwie „tą 
pnięcie”, którego nie wyuwzymałaby 
nawet najsilniejsza budowa chodu- 
ba przeto obu oskarżonych uniewin= 
nil. 


SKAZANIE WYRODNEGO SYNA, 


(0) W dniu 21 grudnia ub. r. 19-let- 
ni Edmund Rusiocki z Czeladzi, w 
czasie kłótni ze swą matką. pochwy- 
cil ją za gardło, przewróćc! na po- 
dłogę i pobił pięściami 

Sad okręgowy w S 


Sosnowcu skazał 
wyrodnego syna na 8 miesięcy wię» 
zienia, byl on już bowiem raz katany 
zą pobicie matki 4-miesięcznem wic- 
zieniem. 


ZA POTAJEMNY WYSZYNK 
WÓDKI 
(1) Funkcjanarjusze policji sosno- 


okiennicach piwiarnie Git) Boren- 
szłajn, przy ulicy Ostrogórskiej 19, 
zauważyli, że wlaścicielka wyjęła z 


wieckiej, obserwując przez szparę w 


szaly butelkę wódki i wręczywszy 
Ją jednemu ze swoich gości, przyjęła 
pieniądze. 


ła pateniu na wódkę, przeto policja 
wkroczyła do piwiarni i mimo, że ów 
gość twerdził, iż wódkę przyniósł z 
domu, spisała protokuł, więcej Do- 
wiem, oczywista, wierzyć musiała 
swym oczom, niż zapewnieniom zago~ 
rzajego amatora czystej. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skuzał Ro- 


rensztajnową ża potajemny wyszynk 
wódki na 200 ziotych grzywny z za- 
miana w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu. 

MIŁY SYNALEK. 

(I) 20-letni Antoni Banasik z Kazi- 
mierza, wróciwszy 29 paździenika 
ub. r. po pijanemu do domu, gdy ma- 
tka nawymyślała go za złe prowadze- 
nie się, uderzył ją w twarz. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu. 
go, po uwzględnieniu okoliczności 
iagodzących na 2 tygodnie więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania karv 
na przeciąg dwuch lai. 


skazał 


WOJKOWICE KOŚCIEŁNE. 


(1) Dnia 22 czerwca 1925 roku urząd 
gminy Wojkowice Kościelne przygo- 
tował 18 kart rejestracyjnych bezro- 
botnych wraz z odnośnemi dokumen- 
tami, celem wysłania ich do zavzadu 
obwodowego Funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu. 

Dckumenty ie zabrał wójt gminy, 
Franciszek Żiemiek, nie wręczył ich 
jednak i przywiózł z powrolem. Kar- 
ły te zaginęły później bez śladu. 

Przy końcu czerwca koniroler Fun 
duszu bezrobocia, Leon Bavriel, stwier 
dził, że urząd gminny nie wysłał o- 
wych kart, w rewersale bowiem po- 
cztowym w kancelarji gminnej nie 
było to uwidocznione. 

W jakiś czas później. kontrolując 
ponownie rewersal, sposirzegł, że 
między datą 6 i 7 pea 1927 r. wpisa= 
ny jest numer przesyłki 5073 wraz z 
trzema załącznikami, czego przedtem 
nie było. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
okazało się, że to pomocnik kancela- 
ryjny w urzędzie gminnym, Marjan 
Macha, wpisał ową fikcyjna pozycję 
na skutek polecenia swego zwierzch- 
nika, sekretarza urzędu, Władysława 
kotowskiego. 

W rezultacie Kotowski i Macha sta- 
neli przed Sądem okręgowym w 5o- 
snowcu. Po zbadaniu sprawy Sąd do- 
szedł do przekonania, że Macha do- 
puścił się wykroczenia na skutek 
wyłtaźnego polecenia swego zwierz- 
chnika, wobec czego uniewinnił go, 
Koiowskiego zuś za wydanio talkiogo 


polecenia skazał na 7 dni aresztu. 


Kronika Zawiercia, 


Kina „Stella“ — Kochanka. 


X Z SAMORZĄDU POWIATOWEGO. 
W najbliższych dniach Sejmik zawier- 
ciański podejmie trzecią akcję żywno- 
ściową dla bezrobotnych, na co woje- 
wództwo Kieleckie asygnowało 6000 zł. 
Akcja ta ma być ukończoną w przy- 
szłym tygodnin, tj. przed 4 marca rb. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu ko- 
munalnej kasy oszczędności w Zawier- 
ciu ukonstytuował się jej zarząd. Pre- 
zesem kasy został p. Aleksander Erbe, 
wiceprezesem p. dyr. Stefan Rayski z 
Myszkowa. Zarząd kasy podjął starania 
o uzyskanie kredytów na wiosenne za- 
siewy i zakup nasion  selekcyjnych. 
Rozdział uzyskanych kredytów prze- 
prowadzi komunalna kasa oszczędności, 
stronę zaś handłową akcji uskuteczni 
spółdzielnia „Rolnik“. 
X DYREKCJA GIMNAZJUM MĘSKIE- 
GQ w Zawierciu składa za naszem po- 
średnictwem podziękowanie wszystkim 
tym, którzy bądź swoją pracą i ofiarno- 
ścią, bądź też łaskawem uczestnictwem 
uświetnili bal 4 lutego rb. a w szczegól- 
ności pp. gospodyniom i gospodarzom 
za poniesione trudy i zarządowi resursy 
T. A. Z. za bezinteresowne udzielenie 
sali. Czysty zysk, jaki Koła wpisów o- 
siągnęio z tej imprezy wynosi 955.64 zł. 
X STRAJK CZELADZI KRAWIEC- 
KIEJ. Od dwuch dni trwa w Zawierciu 
strajk czeladników krawieckich, zorga- 
mnizowanych w Związku odzieżowym, 
którzy domagają się między innemi: 
przestrzegania 8-godziunego dnia pra- 
cy, uznania Związku odzieżowego za 
organ porozumiewawczy między ogó- 
łem pracowniczym a pracodawcami, 
wreszcie podwyżki zarobków od 40 do 
80 proc. stawek dotychczasowych. 


X KRADZIEŻE: Ubiegłej nocy do mie- 
szkania Ludwika Michalczyka, zam. w 
Zawierciu „Borowe Pole", dostali się za 
pomocą oderwania kłódki niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy i skradli następujące 
przedmioty: 5305 zł. gotówką wraz z 
portłelem skórzanym, ubranie kolejo- 
we, ubranie cywilne czarne nieco pod- 
niszczone i bieliznę w większej ilości. Po- 
szkodowany straty swe ocenia na. 1000 
złotych. 

Do mieszkania Icka Sztybla w Żar- 

kach dostali się przez okno nieznani 
sprawcy i skradli większą ilość bieliz- 
ny. futro damskie fokowe, srebra stoło- 
we, lichtarze, zegarek złoty, kilka u- 
brań męskich itd. Poszkodowany stra- 
ty ocenia na 14.500 zł., całą jednak swo- 
ją garderobę miał ubezpieczoną na wię- 
kszą sumę dolarów  Dochodzonic w 
toku. 
X UWAŻAĆ NA PSY. W północno- 
wschodniej części powiatu Zawierciań- 
skiego notowano wypadki wścieklizny 
u psów. We wsi Przewodziszowice 
qwściekly pics pokąsał 16-letnią Janinę 
Skorupczankę, którą w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. Kilka psów 
zdradzających oznaki wodowstrętu wy- 
strzelano. 


OZ CCA 


«Mo „ŚTELLA” w Zawiereiu. 


Dziś współczesny dramat erotyczny 
w 10 aktach p. t. 


| KOCHANKA” 


: HARRYM LIEDTKE ? EDDA GROY. 


Nad 
program 


ponika Dlkuska. 


x ZAWADZKIEGO Z CZELADZI po 
spisaniu zeznania w sprawie kradzieży 
roweru odesłano pod eskortą z Olkusza 
do Wolbromia. gdzie — jak wiadomo— 
ma sprawę o kradzież aparatu fotogra- 
ficznego z gabinetu zastępcy dyrektora 
fabryki „Wolbrom“. Instruktor Zawadz- 
ki w areszcie olkuskim wybił okna, a 
następnie usiłował zbiec. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU P. Z. 
Z. P. P. i H. W dniu 29 kwietnia rb. od- 
będzie się poświęcenie sztandaru P. Z. 
Z. P. P. i H. oddział w Olkuszu. Program 
uroczystości ustalono na posiedzeniu za- 
rządu Związku w dniu 24 bm. 


Zapisujeie się do PMS. 


k 
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KURIER ZACHODNI Niedziela. 26 lutego 1928 roku. 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. S$osnowieę. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 216 OSÓB. 


Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. | brom“ — 116, cementownia „Wyso- 
. Sosnowiec w okresie od 19 do 25 b. m. 


przedstawiał się następująco: w So- 
snowcu było 4124 bezrobotnych, w 
Będzinie 1235, w Dąbrowie 1023, w 
Czeladzi 937, w gminie Olkusko-Sie- 
wierskiej 1027, w pozostałych miej- 
scowościach powiatu Będzińskiego 
2667, w Rokitnie - Szlacheckiem 440, 
w pozostałych miejscowościach po- 
wiatu Zawierciańskiego 1525, w Ogro 
dzieńcu 511, w Bolesławiu 326, w po- 
zostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 1121. Ogółem było 14981 
bezrobotnych, z których zarejestro- 
wanych w WCE Sosnowiec 
11152; mężczyzn 10127, kobiet — 
1025.W okresie tym przybyło 193 bez- 
robotnych, w tem zwolnionych przez 
miejscowe zakłady pracy 171 (Dietel 
— 82), przyjęto natomiast do pracy 
409 bezrobotnych (fabryka „Wol- 


ŻYCIE 


ka“ — 68), zatem w porównaniu do 
poprzedniego okresu czasu, bezrobo- 
cie w ub. tygodniu na terenie P. U. 


P. P. Sosnowiec zmniejszyło się o 
216 osób. 

Częściowo bezrobotnych było 8335. 
Zatrudnionych przy robotach publicz 
nych w gminach miejskich i wiej 
skichkich było 217 osób, z których w 

owiecie Będzińskim -— 199, w pow. 

Ikuskim — 18. 


Z ustawowego zasiłku korzystało 
4115 bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych i 70 bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych, z doraźnej pomo- 
cy: 4791 — fizycznych i 632 — umy- 
słowych. Ogółem w ub. tygodniu po- 
bierało zasiłki 9614 osób, w tem 708 
bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. 


GOSPODARCZE. 


ile wynosi majątek Polski? 


POLSKA POD WZGLĘDEM MAJĄTK U NARODOWEGO STOI W TYLE ZA 
WIELU INNEMI PAŃSTWAMI. 


lie wynosi majątek Rzeczypospolitej 
Polskiej? 

Istnieją dwa obliczenia w tej dziedzi- 
nie: jedno — zrobione przez uczonych 
polskich, między innemi prof. Bujaka i 
dr. Grossmana i drugie zestawienie — 
włocha Corrado Gini, zrobione dla Ligi 
Narodów. Według zestawień polskich, 
majątek narodowy Rzeczypospolitej, we 
dług ostatnich danych, wynosi 88.41 mil- 
jardów złotych. Według zestawień Gi- 
niego, majątek ten waha się w grani- 
cach 80 do 85 mljardów franków. 

Obliczenia poczynione dotychczas u- 
jawniają wartość poszczególnych gałęzi 
majątku polskiego tylko w Małopolsce i 
iw Kongresówce, nie mamy natomiast 
szczegółowych a jedynie ogólne dane co 
do majątku b. zaboru pruskiego oraz 
kresów wschodnich. 

W b. zaborze austrjackim i królestwie 
kongresowym wartość poszczególnych 
gałęzi majatku przedstawia się jąk na- 


Kronika go 
KOMERCJACJA KOLEI. Jak się do 


wiadujemy o komercjalizacji P. K. P., 
już w dniach najbliższych rozpatrywany 
będzie przez Radę ministrów. Według 
projektu, komercjalizacji państwowej i 
stworzeniu z P. K. P. przedsiębiorstwa 
państwowego, opartego na zasadach 
handlowych. Po zatwierdzeniu projek 
tu i z chwilą wejścia w życie rozporzą 
dzenia, powstanie Generalna dyrekcja 
przedsiębiorstwa kolei. Ministerstwo 
jbędzie sprawować władzę nadzorczą 
nad przedsiębiorstwem. W zakres kom- 
petencji Ministerstwa komunikacji 
wchodzić będą wszelkie sprawy komu- 
nikacyjne, jak lotnictwo, koleje prywat 
ne, elektryczne i t. p. 


OPUBLIKOWANIE PRA KOMISJI 
ANKIETOWEJ. Rada ministrów posta 
nowiła ogłosić drukiem wyniki prac 
Komisji ankietowej. Wydawnictwo to 
obejmie 14 tomów, z których każdy 
będzie poświęcony jednemu z badanych 
przez Komisję ankietową przemysłów. 
Poszczególne tomy będą zawierały od 
stu do 400 stronnie druku dużej 16, a 
całość prac koło 2000 stronnic. Pierw- 
sze sprawozdanie z przemysłu budowla- 
nego ma być wydrukowane już w cią- 
gu dwuch tygodni; całość zaś wyjdzie 
w końcu kwietnia r. b. 


CO WYKAZAŁA EKSPERTYZA WĘ 
GLA POD KOLUSZKAMI* Przed kil- 
ku dniami donosiiiśmy o tem, że na te- 
renach obozu wojskowego Wregny, pod 
Kołuszkami, robotnicy zająci przy wier 
ceniu studni natrafili na głębokości 60 
metrów na żyłe węgla kamiennego. 
Odłamki węgla zostały przesłane do cen 
tralnych władz wojskowych w Warsza 
wie, które poddały je fachowej anali- 
zie. Prócz tego podobne próbki zostały 
przesłane do jednej z kopalń górno- 
fdląskich, gdzie przeprowadzono szcze- 
gółową ekspertyzę. Ekspertyza ta wy- 
kazała, że pod Koluszkami istotnie znaj 
duje się węgiel. wprawdzie nie kamien 


stępuje w miljardach złotych: ziemia 
16,96 lasy 2.35, budynki i urządzenia 
mieszkalne oraz zakłady przemysłowe 
25,83, koleje 2,97, drogi 0.5 „kopalnie 
2,63, majątek ruchomy i inny niewymie- 
niony wyżej 9,22. 

Łączna więc cyfra majątku b. zaboru 
austrjackiego i rosyjskiego wyraża się 
60,64 miljardów złotych. Majątek b. za 
boru pruskiego wyraża się liczbą 22,5 
miljarda zł., zaś majątek kresów wschod 
nich — 5,27 miljarda zł. 

Sumując wszystkie powyższe cyfry 
otrzymamy 88,41 miljardów złotych, ja- 
ko wartość majątku narodowego Rzeczy 
pospolitej. 

Porównanie cyfry majątku narodowe 
go Polski z cyframi innych państw eu- 
ropejskich stwierdza, że Polska pod 
względem majątku stoi w tyle za wielu 
innemi państwami. Bowiem majątek 
Niemiec wynosi 417 miljardów zł. An- 
glii 566, Rosji 503, Włoch 115. 


spodarcza. 


ny, lecz brunatny, zawiera bowiem tyl- 
ko 2.800 kaloryj, podczas, gdy od węgla 
dobrego wymaga się minimum około 
6.000 kaloryj. Należy znaznaczyć, że 
podane analizie odłamki wydobyte by- 
ły z jednego otworu. Zdaniem fachow- 
ców, w innych miejscach znajdować się 
mogą pokłady starsze, jednak i ten wę- 
giel nadaje się do użytku. Istnieją je- 
dnak trudności eksploatacyjne, gdyż 
eksploatacja w dzisiejszych warunkach 
tego węgla nie opłaca się. Charaktery- 
stycznym jest szczegół, że na miejsce 
odkrycia przybył inżynier jednej z ko- 
palń górnośląskich, który szczegółowo 
informował się o przynależności tych 
terenów i ich obszarze. W najbliższym 
czasie spodziewane jest przybycie do 
Koluszek fachowej komisji geologów z 


` Warszawy. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 233-2. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 136.00, 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski 
148.00--146.00, Bank Przem. Lwow. 107.00 
Bank Zachodni 31.00, Bank Spółek Zar. 
89.50, Spiss 160.00, El. Dąbrowa 72.50, 
Grodek 10.00, Siła i Światło 118.00 — 
117.00, Firlej 56.50, Lilpop 43.00, Modrze- 
jów 47.00—4%6.50, Ostrowiecki 86.00, Rudz 
ki 52.50—55,00, Ciechanów 26.00, Stara- 
chowice 65.75 — 64.75, Zawiercie 32.25, 
Borkowski 19.50 — 19.60, Hlaberbusz 
169.00, Spirytus 59.50. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.48 i trzy czwarte—47.48, 43.48 
i trzy czwarte, Praga 26.41 i pół, Włochy 
47.25, Szwajcarja 171.62, Hołandja 558.70 
Sztokholm 239.45, Dolarówka 5 proc. 
75.00—72.50—72.73, Ziemskie Kredytowe 
4 i pół proc. 56,50—76.75, Poź. konwer- 
syjna 67.00. 
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Notowania dzisiejszej poznańskiej 
giełdy zbożowe j bez zmiany. 
Uspesobienie spokojne. 
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„BLASKOLIN*? 

Od dawna starano się znależć środek | 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszełkie w tym 
kierunzu roblone próby przez dodawanie 
da mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachloru itp. nie dawały pożądanych 
rezulatów, Wszystkie wyżej wymienio- 
ne substancje ulatniały się bardzo pręd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz, 
puszczania tłuszczów 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowemi, 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOŁINEM* 


„BLAĄSKOLIN* łączy w sobie wszystkie 
zalety najlepszego mydła z czyszczą” 
cemi własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN*" piesze i czyści najbardziej 
zatłuszczone tkaniny i bieliznę. 

„BLASKOLIN* pierze i Czyści najdelikat: 
niejsze materjały wełniane, baweł. 
niane i jedwabne biale i kolorowe 
bez żadnega uszkodzenia ttaniny i 
koloru 

„BŁASKOLIN* posiada specyficzny za- 
pach rozpuszczalności, wchodzących 
w jego skład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLASKOŁIN* jest najoszczędniejszem 
mydłem, 9, funta Hlaskolinu zastę- 
puje 1 tunt najlepszego mydła, 


W wypadkach bardzo zatłuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydhntach Biaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym sposobem mydiem Blaskolin 
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Kto raz spróbuje mydła Błaskaolin, za 

rzuci na zawsze wszelkie inne środki do 

pranial 

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK“, Spółka Akcyjna 

POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 5. 


Ż ruchu wydawniczego. 
„WIADOMOŚCI RZEMIEŚSLNI- 
CZE* tygodniowy organ oficjalny 
Izb Rzemieślniczych: Kraków. Lwów 
Stanisławów, Tarnopol, rok Il. Nr 8, 
z dnia 19 lutego br. zawiera następu 
jacą bogatą treść: 

ękodzieło a fabrykat (artykuł 
wstępny, definjujący rzemiosło jako 
jedyny w swym rodzaju przedmiot o 
nacechowaniu artystycznem), Memo- 
rjał w sprawie świadectw egzaminów 
czeladniczych (domagający się klasy . 
ikacji egzaminów na postęp „dobry 
i bardzo dobry”), Kiedyż... (wiersz— 
—każdy numer „Wiadomości Rzemie 
ślniczych” przynosi jeden wiersz z 
dziedziny rzemieślniczej, tak pomija 
nej przez naszą poezję: — Poprzedni 
[ymn Rzemieślniczy znalazł entuzja 
styczne uznanie w najszerszych ko- 
łach rzemieślników). Stałe rubryki: 
Dookoła nowej ustawy przemysłowej 
wzorowy statut cechowy, Sprawy po 
datkowe, Sprawy socjalne, Sprawy 
gospodarcze, Eksport i przetargi, 
Szkolnictwo, Stan liczebny .rzemiosła 
polskiego, z > fachowej i staly 
feljeton „Średniowieczna kultura rze 
miosła“ jak też Złote myśli o życiu i 
miłości dają obraz bogatej treści tc- 
goż pisma, świadczącej o coraz silniej 
szej konsolidacji rzemiosła polskic- 
go. Cena numeru 20 groszy, kwartal 
nie 5 zł. Konto czekowe 407.707. Re- 
dakcja i Administracja: Kraków ul. 
A. Potockiego 18. Izba Rzemieślni- 
cza”. 


NATE: 


4 calej Polski 
SKANDAL KULTURALNY. , 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy 
o katastrofalnem zawaleniu się części 
sufitu w gmachu Bibljoteki Jagiełloń 
skiej w Krakowie, w sali obciążonej 
kilkudziesięcioma tysiącami książek. 
Katastrofa budowlana wykazała, że 
belki wiązań dachowych i sufitowych 
są nadgniłe i wymagają wymiany na 
nowe. Onegdaj zdarzył się w gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej nowy wynpa 
dek. Mianowicie jeden z woźnych 
przechodząc przez strych nad salą 
OGostkowskich, przebił swoim cięża- 
rem sufit i runął do wnętrza sali za 
trzymujące się szczęśliwie na jednej 
z szaf z książkami. Dyrekcja Bibljo- 
teki zawiadomiła o nowej katastrofie 
budowłanej rektora Uniw. . prof. 
Marchlewskiego oraz uniwersytecką 
Komisję budowlaną. Z jej ramienia 
przybył na miejsce inż. Hubi i zarzą 
dził zabezpieczenie stropu sali Gost- 
kowskich przed dalszem oberwaniem 
Zaznaczyć należy że w sali Gostkow- 
skich mieszczą się 
polskiej i francuskiej. 


OBRA705 RCZY BURMISTRZ 
Z NOWEGO DWORU. 


dzieła literatury , 


Urząd prokuratorski pociągnął do ; 


adpowiedzialności karnej burmistrza 
w Nowym Dworze Turka za to, że ma 
gistrat w Nowym Dworze usunął z sa 


ii obrad wizerunek M. Boskiej z or- , 


łem polskim i wyrzucił go na strych, 
gdzie obraz znajdował się przez íí 
dni od 22 grudnia do 2 stycznia, Bur- 
mistrz Turek będzie odpowiadał za 
samowolne ściągniecie obrazu ze ścia 
ny sali konferencyjnej magistratu. 


KRWAWE ŹNIWO DEMAGOGJI. 


Na tle podburzania przez rozmai- 
tych agitatorów przedwyborczych, 
mieszkańcy wsi Niedziela w powie- 
cie Zamojskim udali się do lasu Mau- 
rycego Zamojskiego, gdzie zaczęli rą 
bać drzewo. Policja usiłowała uspo- 
koić i rozproszyć włościan, z których 
jeden rzucił się z siekierą na policjan 
1a i zadał mu cios w głowę. Policjant 
odparł cios karabinem, który wystrze 
Mł i zranił napastnika. Policji udało 
się rozproszyć tłum. 


SAMOBÓJSEWO BANDYTY. 


Od dłuższego czasu na terenie wo- 
jewództwa Łódzkiego grasował gro- 
śny bandyta Józef Kwiatkowski, któ 
ry był postrachem okolicznej łudno- 
soi. W czwartek oddział policji nat- 
knął się na nieyo we wsi Biała, p 
Łodzią, Policja wezwała go do zatrzy 
mania sie, w odpowiedzi na co Kwiat 
kowski począł uciekać, a jednocze- 
śnie ostrzeliwać się. Policja otworzy- 
łą ogień. Podczas strzelaniny zabity 
został koń chłopski. Kwiatkowski 

2, 
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ZDZISŁAW DĘBICKŁ „Rozmowy 
MAE Warszawa, Gebethner 
i S-ka. 

Ceniony poeta i wybitny krytyk, 
Zdzisław Dębicki poświęcił swoją 
najnowszą książkę zagadnieniom 
wu. dczesnej literatury i w szeregu 
artykułów rozważa autor całokształt 
tych zagadnień, analizując wnikliwie 
stosunki w tej dziedzinie kultural- 
nej, u nas panujące. Że stosunki te 
nic są zdrowe, że warunki bytu lite- 
ratury w Polsce powojennej budzą po 
ważną troskę w umysłach, chociażby 
najmniej skłonnych do pesymizmu 
—świadczą o tem wymownie już sa- 
me tytuły poszczególnych artykułów: 


„Nieporozumienia — „Po linji naj- 
mniejszego oporu“ — „Wielu powo- 
łanych — „Glebac adseripti" — 


„Znak zapytania” — „Czy upadek?" 
— „Wojny domowe“ i in. W końco- 
wych artykułach wysuwa autor pe- 
wne wskazania pozytywne, dotyczą 
ce AE aktualnej dziś sprawy Akade- 
mji Literatury. 

Książka Dębickiego, napisana pro- 
stym, żywym stylem, stanowi warto 
ściową lekturę, dła każdego, komu 
nie są obojętne losy kultury artysty- 
cznej i literackiej naszego pokole- 
nia 


M. B- LEPECEL „W sercu Czerwo- 


w o OZ Z ZZO AO 


RURIEK ZACHODNI Niedziela. 26 Mtego 1928 roku. 


wpadł do zagrody Antoniego Rocha, 
zabarykadował się i rozpoczął regu- 
Jarne ostrzeliwanie się. Rozpoczęło 
się oblężenie, w czasie którego został 
ranny sołtys Roch i jego parobek 
Franciszek Pająk. Po wyczerpaniu 
amunicji, ostatnim nabojem bandyta 
pozbawił się życia 


Bezony Atraliiyk 
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NIEZWYKŁY TRICK SPR YTNEGO OSZUSTA. 


Jeden z największych sklepów jubi- 
lerskich w Rzymie padł ofiarą niezwy- 
kłego, wyrafinowanego oszustwa 

Przed sklep zajechało wspaniałe auto, 
z którego. wysiadł jegomość w futrze, 
poruszający się z trudem. Kazał sobie 
pokazać cenne pierścionki, omawiał dłu- 
go ich artystyczną wartość, „gdyż jego 
żona Marcella, ma w tym względzie dzi- 
waczne zapatrywania”. „Co, Marcelłs— 
zauważył jubiler — mej żonie również 
na imię Marcella". Klijent, którego oby- 
dwie ręce były sparaliżowane, wybrał 
jeden z pierścionków za 2500 lirów i 
poprosił jubilera, by wyjął z jego kie- 
szeni portfel z pieniędzmi. Jubiler chęt- 
nie to spełnił. W portfelu pozostal je- 
Szcze tysiącirankowy banknot. 

Wychodząc, klijent spostrzegł na wy- 
stawie wspan ały naszyjnik z cennych 
kamieni, poprosił o pokazanie i zapyta! 
o cenę: 12 tysięcy lirów; po krótkich 
targach zgodzono się na ti tysięcy. 

— Nie mam przy sobie tyle pieniędzy, 
mówi bogaty paralityk. Poślę szofera z 
biletem do żony; czy będzie pan łaskaw 
napisać go w mojem imieniu? 

— Naturalnie! 


I pod dyktando klijenta, jubiler na- 
pisał: „Droga Marcello, potrzebuję 
gwałtownie 10 tys. lirów na nregulowa- 
nie pewnego rachunku; bądź łaskawa 
wręczyć je oddawcy niniejszego listu. 
Dziękuje. Ucałowania. Wiktor“, 

— Pan ma na imię Wiktor, jak ja, to 


ciekawe! — zauważył, śmiejąc się jubi- 


ler. 

Obaj, gawędząc, oczekiwali na powrót 
szofera, który zjawił się wreszcie z ko- 
pertą, zawierającą 10 tys. lirów, klijent 
zapłacił i wyszedł Jubiler był zadowo- 
lony z tranzakcji. 

Ale kiedy wieczorem wrócił do siebie, 


poczuł, że krew mu krzepnie w żyłach, . 


słysząc słowa żony:gg,.do czego było ci 
tak gwałtownie potrzebne 10 tys. lirów 
popołudniu"? 
Nieszczęsna!.. i ty wręczyłaś... 
— Jakżeż, bilet był napisany twą rę- 
ką w firmowej kopercie, zaadresowany 
od ciebie do mnie... czyż nie powinnam 
była?... 
— Żostałem wyprowadzony w pole, 


biler. a 


inka miody męiczytmą a tadieją 


NATURALNA RÓŻNICA CHARAKTERU; 


Pewien zamorski filozof takie wy- 
owiada myśli o różnicy między ko- 
ietą a mężczyzną. 

Mężczyzna ma najczęściej przyzwy 
czajenia raz nabyte, stałe, niezłomne; 
kobieta czyni je zaleźnemi od okoli- 
czności. 

Mężczyzna bierze się do wbicia 
gwoździa, gdy młotek odnajdzie. Ko- 
bieta ani myśli, tylko chwyta, co jest 
pod ręką, obcęgi z pod pieca, obcasik 
trzewika, szczotkę itp. 

Mężczyzna uważa korkociąg za 
przyrząd, koniecznie potrzebny do o- 
twarcia butelki. Kobieta weźmie w 
tym celu nożyczki, nóż, wreszcie kor 
kociąg, co bliżej. Jeżeli korek nie da- 
je się wyciągnąć, wpycha go bez ce- 
remonji, boć o to chodzi, aby wydo- 
być z butelki to, co w niej jest — o 
resztę mniejsza. 

Dla mężczyzny brzytwa ma tylko 


nego Lądu. Przygody z podróży do 
Paragwaju, Boliwji i Brazylji. War- 
szawa, „Bibljoteka Polska” 1927, 

Połska literatura podróżnicza, ubo 
ga naogół w porównaniu z piśmien- 
nietwem zachodniem, zdaje się w la 
tach powojennych zyskiwać coraz 
więcej na znaczeniu. Byłoby to zresz 
tą naturalnem, jednem z mniej doce- 
nianych jeszcze, następstwem odbu- 
dowania iti polskiego, a — co 
za tem idzie — rozszerzenia się na- 
szych zainteresowań dla szerokiego 
świata. 

Lepecki jest pisarzem - podróżni- 
kiem, zapowiadającym się jak najle 
piej. W porównania np. z Ossendow- 
skim, którego sława Światowa zdaje 
się być cokolwiek sztucznie rozdętą, 
cechuje Lepeckiego głębszy, wcale in 
teresujący podkład psychiczny same 
go autora, ujawniający się w jego o 
powiadaniach podróżniczych, jako su 
gestywny nurt uczuciowo - wzrusze- 


niowy. Ostatnio wydane („W sercu | 


Czerwonego Lądu") przynosza w tym 
sensie wiele materjału dla czytelni- 
ka, szukającego w opowiadaniu po- 
dróżniczem nie samych tylko obraz- 
ków, scen i przygód, mniej lub wię- 
cej podniecających wyobraźnię — 
lecz nadto, pragnącego wgłębić się w 
istotę i rdzeń emocjonalny tego cza- 
rującego, wielkiego zdarzenia, które 
o amy iednem słowem: nadr< 
że 

Stył Lepeckiego zwarty, miejscami 


kobiety na to narzędzie jest nieró- 
wnie wszechstronniejszy. Można nią 
np. ołówek temperować, można obci- 
nać paznokcie itd., co widząc męż- 
tzyzna, przeklina brzytwę i jej wy- 
nalazców. 

Kiedy mężczyzna pisze, 


e 8. 


kucharka zachodzi co chwil, żądając 
ta masła, to pieprzu itp. 

On przeklina w pień wszystko, gdy 
mu ktoś zabrał bibułę ze stolika. Ona 
suszy list, to dmuchając na pisma, to 
machając papierem w powietrzu, ta 
trzymając go nad lampą, aż się za- 
kopci. e 

Jeśli atrament zgęstniał albo po- 
bladł, on mówi takie rzeczy niego- 
dne, że pióro się wzdryga. Ona dra- 
pie spokojnie piórem wewnątrz kała 
marza, albo wreszcie rozcieńczy atra 
ment zapomocą śliny z tym samym 
niezachwianym spokojem. 

Kiedy mężczyzna wymówi słowo 
„żegnam”, „dowidzenia itp. — roz- 
mowa skończona, wneł wychodzi; dla 
kobiety słowa te bywają początkiem 
nowego rozdziału rozmowy, albo- 
wiem mają kobiety do powiedzenia 
najwięcej wtedy, kiedy się rozstają. 

Tyle mówi zamorski filozof. Jak to 
dobrze, że on jest zamorski i że to za 
pewne o swoich zamorskich niewia- 
stech wygłasza poglądy... 

Nasze panie przecież zupełnie nie 
Sg.. podobne do tych, o jakich mówi 
ów Alncrykanin! A 


Kacik humorystyezny. 
BARDZO ROMANTYCZNE. 
— Jak właściwie poznałeś swego 
drugiego męża? 
— Ach wiesz, ło bardzo romanty- 
czne. Mój drugi mąż przejechał na 


` śmierć pierwszego samochodem. 
jak smarkacz! — jęknął okradziony ju- , 


wszystko , 


musi być odpowiednio dobrane, na- i 


strojone. I pióro, i papier i atrament 
takie muszą być, a nie inne, a kto jest 
w pokoju lub obok, jak trusia musi 
być cicho. Kobieta chwyta skrawek 
papier byle jaki, wyrwany zkąd- 

olwiek, z pugilaresu ,z kajetu, co 
jest pod ręką, albo kopertę na wspak 
wywróci, nożyczkami przystruże ołó 
weczek, rozłoży to wszystko na atla- 
sie geograficznym, i buja się na krze 
śle, gryząc ołówek, zanim przy jego 
pomocy coś nakreśli, Nie przeszkadza 
to jej Również ani trochę, jeżeli dzia- 


\ 
ʻ WIELBICIEL... 


Sfynny tenor Kiepura, mający, jak 
wiadomo, mnóstwo wielbicielek, stoi 
przed gmachem opery wiedeńskiej. 
Zb.iża się do niego chłopak z kwiata- 
mi i podaje mu wiązankę. 

— Dziękuję... uśmiecha się artysta 
—a od której to pani? — zapytuje. 
Od żadnej pani!... woła chło 
—to odemnie i kosztuje 2 szylingi!... 


KOCHAJĄCY SYNEK. 


— |Jurku, jeżeli: nie będziesz grze- 
cztńiejszy, mamusia z rozpaczy chy- 
bu się utopi! 

— To dobze, mamo, ja zalaz pójdę 
zobacyć, jak mama to zlobi. 


DZIWNE 


— Dziwne, w całem miescie nie znaj. 
duję ani jednego pomnika. Czyżby się 
tu nie urodził żaden wielki człowiek? 

— Nie, panie, same małe dzieci. 


WŁADAJ SOBĄ. 


— Czy wypić jeszcze jeden? żołą 
dek odpowiada tak, głowa zaś mówi 
nie. Głowa przecie mądrzejsza, jest 
od żoiądka, a że mądry głupiemu u- 


teczki tuż obok ćwiczą się w tablicz- | stąpi, więc wypiję sobie jeszcze kie- 
jeden cel, jako zastosowanie. Pogląd t ce mnożenia, grają gamy, albo jeżeli i liszek. 


może aż nadto lapidarny, doskonale 
rozwiązuje stronę formalną opowia- 
| dań podróżniczych. 


| / JALU KUREK. S. O. S. (Zbaw nasze 
dusze!) Powieść. Kraków 1927. Nakł. 
„Zwrotnicy”. 
|  „S. O. S“, to, jak wiadomo, skrót 
sygnału alarmowego, telegrafem i- 
skrowym wysyłanego w przestrzeń z 
tonących okrętów. W powieści Jalu 
Kurka, młodego poety krakowskiego 
takim właśnie tonącym okrętem jest 
Europa powojenna. Dzieje jakiegoś, 
|} EE i niewyraźnie postawionego 
„Klubu katastrofistów * miały być za 
pewne osią akcji „S. O. S.“ Trudno je 
dnak mówić o „akcji“ w książce, spło 
dzonej techniką reporterską, „noży- 
czkową”, jak to ktoś określił. „Po- 
wieść” Kurka czyta się jak przecię- 
tny numer pisma codziennego: skła- 
da się ona w całości z luźnych roz- 
działów, zaopatrzonych  tytulikami, 
na których miejscami znać nawet poś 
piech adjustacyjny. Nie brak w „S. 
O. S.“ niczego: Lie. Narodów i komu 
nikacji z Marsem, Glorji Swanson i 
żarówek Philippsa, kroniki sporto- 
wej i policyjnej, faszyzmu i „proble 
mu Atlantydy"! 
Jalu Kurek ma niewątpliwy talent, 


mienny, i to niesumienny przedewszy 


stkiem w stosunku do samego sie- | 


lecz jest to talent cokolwiek... niesu- 
bie. 


Bibljoteka Beletrystyczna: J. P. JA 
COBSEN. NIELS LYHNE. Przekł. z 
duńskiego M. Dąbrowskiej. 2 tomy. 
Warszawa 1927. 

Z uznaniem podnieść należy plan 
wydawniczy „Bibljoteki Beletrysty- 
cznej”, przewidujący, obok wprowa- 
dzania do literatury naszych najmłod 
szych twórców powieściowych — tak 
że przypominanie współczesnemu czy 
telnikowi wybitnych, bodaj nie podle 
gających przewartościowaniu dzieł 
pisarzy ubieglego stulecia. Po „Mar- 
twych duszach“ Gogola, po „Davidzie 
Copperfieldzie" Dickensa — ukaza- 
ła się powieść „duńskiego Flauber- 
ta“, J. P. Jacobsena p. t. „Niels Lyhne“ 
Powieść ta, stanowiąca, jak cała wo- 
góle twórczość Jacobsena, .ilościowo 
bardzo skromna — datę w literaturze 
duńskiej, jest dokumentem psycholo 
gicznym pokolenia, żyjącego na prze 
omie romantyzmu i PE ywizmu. 
Czytelnik współezesny, ala od 
tamtych czasów i problemów, ulega 
przedewszystkiem czarowi stylu i bo 
gactwu finezyj psychologicznych, ja 
kie rozwija klasyczny pisarz duński. 
Lektura „Nielsa Lyhne“ działa mnó 
stwem subtelnych, może trochę ma- 
łokrwistych wzruszeń, wobec któ- 
rych my, "współcześni, czujemy się 
niekiedy... barbarzyńcami. 

Nazwisko p. Dąbrowskiej, jako tłu 
maczki, przemawia samo za siebie. 


Leon Kruczkowski. 


KORTEN ZACHODY Niematla. 26 Tiffego 


1998 rokn. 


fr. 57. 


poreca ZNANE OD WIELU: LAT: WODKI*LIKIERY - WINA OWOCOWE MIODY 


CĄCIK DLA PAŃ. - 


Z życia Amerykanek. 


CO KOSZTUJE PIĘKNOŚĆ 
AMERYKANEK? 


Jeżeli Amerykanka jest, jak io czę 
sto „twierdzą, najpiękniejszą kobietą 
na świecie, to piękność swoją w wiel 
kiej mierze zawdzięcza... mężczyźnie 
Taik przynajmniej wnosić należy z ar 
tykułu w „New-Jork Times Magazi- 
ne“ i jego iłustracji, na której widzi. 
my piękność amerykańską w otocze 
niu tych, którzy się do jej wdzięków 
i sławy przyczynili. W grupie tej naj 
bardziej uwidocznieni są. „doktoro- 
wie kosmetyki" — „beautician” i „co- 
smetician', jak ich zwą po tamtej 
stronie Atlantyku. 

Amerykanki wydają rocznie 2 mil 
jardy dolarów na swą piękność. 

Funkcjonuje tam 40.060 salonów 
kosmetycznych i upiększających, za 
rabiających dziennie około 5 miljo- 
nów dolarów. 

W salonach tych sprzedają 7.000 ró 
żnych preparatów 50 miljonom ko- 
biet, wydającym bajońskie sumv na 
utrzymanie lu JĄ podniesienie swej pię 
kności. Każdy taki salon ma swego do 
radcę, który klijentce poleca najod- 
powiedniejszy dla niej masaż, puder, 
pomadkę do ust itd. 

Niedawno temu pewien Ameryka- 
nin wniósł skargę rozwodowa, bo żo- | 
na „wydawała wszystkie RA 

na kosmetyki, pomadki do warg, kre- 
my. płyny, zabiegi chirurgiczne prze 
ciw zmarszczkom *. 


STUDENTKI OBSŁUGUJĄ WINDY. 
Zarówno studenci. jak i studentki 


amerykańskie w wolnych od studjów , 


chwilach nie wstydzą się żadnej pra 
cy. 
Drekka wielkiego nowojorskiego 


' magazynu ogłosił, że przyjmie do ob 


[o 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. 
deszła znana w całym świecie ze swej dobroci angielska 


( HERBATA LYONSa . 


| jest do nabycia w handlach towarów kolonjalnych. 


kz o WWE pan zz naa 
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sługi wind sklepowych panie z ukoń 
Gzomemi studjami. Z dwunastu kandy 


g amem 


| 


'! 1 Najtańsze źródła! 


Chrześcijańska składnica 


Towarów zbożowo - mącznych i kolonialnych 
ALEKSANDER GOLNIK 


Sosnowiec, Dekerta 5 (dawn. Policyjna). 


„Najlepszy towar! 
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DARA NA L DAE wybrano kilka, które rozpoczę 
ły swą pracę, pobierając 20 dol. tygo 
dniowo. „Dyrektor magazynu uzasa- 
dnia swój wybór tem, że „operator“, 
jak nazywają w Ameryce o sługują 
cych windy, manierami swojemi i in 
teligencją werbuje dla przedsiębior- 
stwa klijentelę. On kieruje krokami 
klijenta, a w razie potrzeby daje mu 
wyczerpujące informacje. 
aniem nowych  pracowniczek 
magazynu jest wysnuwanie wnios- 
ków i rad, jakie zmiany przyczyniły 
by się do rozwoju przedsiębiorstwa. 
Te wnioski z Enah rozmów 
ają im możność zetknięcia się z dy 
rektorami, którzy znów z uwag takiej 


ZMIENNOść TE 


| 


studentki wnoszą, czy ły: się ona 
do ważniejszych a nawet kicrowni- 
czych czynności w magazynie. 

Taka obiecująca kandydatka po 
krótkiej praktyce przy windzie do- 
staje się do specjalnej szkoły maga- 
zynu, gdzie w wolnych od zajęcia 

chwilach pobiera cenne nauki o meto 
dach kupieckich, zadaniach i celach 
przedsię iorsbwa, w którem pracuje 
ist 

W tym samym magazynie otwiera 
ją się dla kobiet sprytnych i zdolnych 
możliwości dojścia do stanowisk. 
przynoszących rocznie między 4.800 
a 52.000 dolarów, zwiazanych z liczne 
mi podróżami po zakupy do Europy. 


Rozpiętość temperatury ciała. 


PERATURY U ROZMAITYCH STWORZEŃ. 


— ROZPIĘ- 


TOść TEMPERATURY WYNOSI OD 24 - 44 STOPNI. — ORGANIZM CZŁO- 


Przyroda jest olbrzymią, eudowną 
księgą, którą uczeni zgłębiają od” wie- 
ków i coraz to nowe, zdumiewające od- 
krywają w niej rzeczy. Odkrycia te zaś 
świadczą o celowości wszystkich zja- 
wisk w naturze. Niema tam kaprysu, ani 
przypadku, wszystko jest*robione pla- 
nowo, wszystko przystosowane do oto- 
czenia, wszystko harmonizuje z innemi 


warunkami, wśród jakich dany twór 
żyje i rozwija się. 
Laikowi mogłoby się zdawać, że np. 


temperatura ciała u stworzeń cieplo- 
krwistych powinna być jedna i ta samą, 
a przynajmniej powinna obracać się w 
minimalnych granicach. Tymczasem tak 
nie jest. Przyroda i pod tym względem 
dyktuje swoje niewzruszone prawa. Są 
stworzenia, jak dziobak, których tem- 
peratura ciała wynosi zaledwie 24 stop- 
nie. Dziobak, z rodziny workowatych, 
wziął swą nazwę 


Klijentelę, 


| 


od pyska rogowego, ' 


iż już na- 
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WIEKA ZAJMUJE MiEJSCE POŚREDNIE. 


podobnego do kaczego dzioba. Żyje om 
i żeruje w bagnach Nowej Holandji, a 
niski stopień jego temperatury jest wła- 
śnie uwarunkowany ciągłą zmiennością 
jego pobytu raz w tropikałnem słońcu, 
to znów w chłodnych błotach bagien- 
nych. Najbliższym mu jest jeż, który 
również żyje na zmianę pod ziemią i ņa 
ziemi i ma 29 stopni temperatury. Po 
nich idą kolejno: nietoperz 55 stopni, le- 
mur 56 st, koń 58 st., dałej małpa, pies, 
kot, zając, świnia, gołąb, kura i nare- 
szcie jaskółka, której temperatura dla 
człowieka np. jest absolutnie zabójcza, 
bo wynosi 44 stopni. A jaskółka, szybu- 
jąca ustawieznie w wysokich przestwo- 
rzach, narażona na zimne prądy po- 
wietrzne, musi posiadać tę wysoką tem- 
peraturę, aby utrzymać żywotność swe- 
go organizmu. 

Oczywiście podana powyżej skala nie 
jest całkowita ani wyczerpująca. 
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W SKLEPIE 


naturalny kura- 
cyjno odżywczy 


(POD GWARANCJĄ) 


kilogramowa blas zanka tylko 15 
zł. Grzyby prawe białe w cenie 
20 i 24 zł. za kilogram. 


KOZIOŁKOWA i JĘDRYCZKA 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


Książki 


Oszalały wielbiciel . 
POLI NEGRI. 


Pola Negri, słynna gwiazda filmo- 
wa, ma niezwykły kłopot. 

Zakochał się w niej rodak, pan 
Grzegorz Janda, zamieszkały stale w 
Detroit. 

Pan Grzegorz oglądał Polę Negri 
na ekranie i tak go oczarowała postać 
aktorki, iż napisał do niej list z wy- 
znaniami uwielbienia i miłości. 

Gwiazda filmowa nie odpowiedzia 
ła na wy nurzenia miłosne rodaka. 

P. Janda począł ją zasypywać lista 
mi, w których błagał o odrobinę uczn 
cia i litości. 

Wszystko jednak nadaremnie. 

Wtedy zrozpaczony przyjechał da 
Los Angelos, aby osobiście rozmówić 
się z uwielbianą artystką. 

Kilkaroinie próbował nawiązać z 
nią rozmowę, lecz nie nadarzała się 
po temu dobra sposobność. 

Spróbował więc ostatniego 
sobu: 

Napisał do Poli, iż zastrzeli jej me 
ża, ją, a na ostatku siebie, jeśli nic 
zyska wzajemności. 

Pola Negri zwróciła się do władz 
z prośbą o obronę, Jandę uwięziono 
i zabroniono mu pobytu w Los An- 


spo- 


ge ios, 


Czopsi nemorojdaine Gąseckiego 

(z Koputkiem) usuwają ból, swę- 

dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają Ca entet B001 


m.) 
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Każda gospodyni powinna pamię- 
tać, że codziennie świeże 


MASŁO 


ipo najtańszych cenach można ku- 
pić tylko w hurtowym składzie 


R r L 
E. Zieleńga Manarola % 


GENSAN "=" | -ZUETNAWA 


m. 22 MAIME zi 22 


mandoliny, gitary, mandole, 
mandrole, futerały najtaniej 


409 
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Telef. 11-35. 


Kierownictwo Kompletów 


"H prowadzonych przez grono nauczycieli szkół średnich 
p państwowych i prywatnych zawiadamia zainteres>wa- 
nych, że z*dn. 27 lutego b. r. 


rozpoczyna się nowe półrocze. 


Zapisy do wszystkich «las”w zakresle kursu gimnazjalnego 
pi kancelarja kompletów od 6ej do V-ej wieczór przy 


Targowej Nr 


1190 


Kierownictwo Kompletów. 


12 w lokalu szkoły handlowej p. Płockiego 


Salon upiększeń 


zwraca uwagę Sz, Pań na cudow- 
ne skutki, jakie dają radjowe pa- 
rówki twarzy aparatem „Vapor“ w 
gabinecie kosmetycznym przy Sa- 
lonie dla Pań „HIGJENA“ w Sos- 
nowcu przy ul. Modrzejawskiej 
24. Tel 38-63 Zmarszczki giną jakby 
pod różdżką czarodziejską. 
MOC PODZLĘKO WAŃ 
Masaże twarży najnowszemi apa- 
ratami. Trwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs 
Wszystkie zabiegi wykonywa wy- 
kwalifikowana specjalistka pani 
EUGENJA KRZEMIŃSKA! * 1160 


UPORCZYw="" 
ANA ŁOWY 


Sad NAJLEPSZY 
fanolinowy 
PUDER DLA DZIECI 


MATKI! KM w aptekach i dro- 
„eijach hygleoicane| przysypki dla 


dzieci 


używane powiesciowe i szkol- 
ne kupuje ksiegarnia „POLO. 
NJA“ w Sosnowcu, Hale „Ro- 

zwoju“ Tel. 5 36. "1206 


Mydło do prania „Siha“ 


wyroznia się Darużu silaeim 
pienieniem przy stosunko- 
wo nie dużym zmydlaniu, 
Dowodzi to, ze zawiera du- 
ża i te dobrego tłuszczu. 
Dlatego też nadaje się spe- 
cjalnie do prania delikat- 
niejszej bielizny. 

Sprzedaż główna: w Skia- 
dzie Fabrycznym l-wa „>l- 
ŁA" w Sosnowcu ul. Ko- 
ścielna Hale Rozwoju 


EZEZDEZEZEZDEJEJEJEJ 


PIEGI > 


w 
żółte plamy opaleniznę usuwa pod 
gwarancją apiekarza 


JANA GADEBUSCHA 
„AXELA“ krem od piegów pół sło:- 
ka zł. 2,50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego „AXELA* mydło I kawaler 

zło 1.25 4 kawałki zł. 3.50. 
„AXREŁA* T.Ż.O.F Poznań, Nowa i 
W Sosnowcu do nabycia w Skla- 

dzie T-wa „IIŁA”. 


y 
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W. KSIĘGARNI 1207 


„POLONJA“ 


SOSNOWIEC HALE „ROZWOJU“ 
wypadanie, łupież, 


Lao 

WLOSÓW łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo Chmielowa" 1 
„iMydło Chinowo - Chnuelowe". 
(z Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 


Choroby pluc! 
Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age* 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się piwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskiady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylzo w.ory- , 
ginałnem opakow aniu apteki 


„PUDER DZID4I” (z Kogut- 
alem, utrzymującej ciało dziecka w į | 
zdrowiu i czystości, 


6332 


Í Ul. Kościelna :. BIE Targowe. 


8 A. Gąseckiego , 
w Warszawie, śl Leszno, $ 


TYDZ: 


32. URIER ZACHODNI Wiedyieła. 2b lutego 1928 roku. 
Z ANA PNE a dam 1431 BOA ASS EZ 
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prosi Szanownych odbiorców prądu, 
aby we własnym intęresie wypełniali 
ściśle poniższe zlecenia: 


do aparatów, będących własnością elektrowni, lub wła- 
snością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrow- 
nię, nie należy dopuszczać osób trzecich, nie należących 
do jej personelu. Jedynie personel elektrowni, inkasenci 
i monterzy, zaopatrzeni w specjalne legitymacje, ważne 
tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, mają wolny dostęp 
do powyższych aparatów. Zdarzało się często, że przygod- 
ni oszuści zgłaszali się do odbiorców, jako rzekomi rewi- 
denci, i przez elektrownie. Dła uniknięcia misty- 
fikacji odbiorcy powinni żądać, aby przybyły okazał spe- 
cjalną legitymację, o której mowa powyżej. 
roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach ele- 
ktrycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wyni- 
kające z konieczności naprawy, mogą być przez odbior- 
ców prądu oddawane wyłącznie tym firmom instalacyj- 
nym, które uzyskały upoważnienie od elektrowni. Przy- 
woływanie pokątny ch monterów jest niedozwolone i szko- 
dliwe dla samego odbiorcy. Firmy, które uzyskały upo- 
ważnienie do wykonywania robót instalacyjnych w po- 
szczególnych okręgach elektrowni są następujące: 


2 


— 


w SOSNOWCU: 


Domański Wiktor, ul. Aleja 5, Gurtzman Tadeusz inż. ul. Pił- 
sudskiego 8, tel. 1-56, Goetze Józef, Roździeń-Szopienice, Ho- 
rowicz Adolf, uł. Modrzejowska 18, tel. 2-10, Ingster Józef, 
inż., ul. Targowa 9, tel. 1-13, Krajewski Jan, ul. Piłsudskie- 
go 20, Polski Związek Zawodowy Elektromonterów, ul. Nowo- 
pogońska 24, Powszechne Towarzystwo Elektryczne, ul. War- 
szawska 6, tel. 76, Trzęsimiech Stanisław, ul. Barbary 14, tel. 
| 7.24, „Siemens“ Polskie Zakłady Elektryczne, ul. Dęblińska i, 

tel. 6-15, Skorus Jan, ul. Grochowa 15, ERO Henryk, 

ulica Modrzejowska 22 


w Będzinie: 


Berkowicz Calel, uł. Kołłątaja 25, tel. 1-65, Kowalski Stani- 
sław, ul. Sielecka 25, Rettman Herman, ul. Małachowskiego 6, 
Í tel. 1- 20, Rozenwald Wilhelm, ul. Małachowskiego 36, tel. 5-62, 


w Dąbrowie: 


Bargieła Szczepan, ul. Konopnickiej 9, Cyzmer Edmund, ul. 
Sobieskiego 2, tel. 78, Winiarski Józef i Rusek Józef, ulica 
Sobieskiego 12, tel. 2-49. 


w Czeladzi: a 


Goetze Józef, Roździeń koło Szopienie, Pałucha Ludwik, ul. 
Milowicka Górna Nr. 2, Rettman Herman, ul. Zamurna 54. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu If rewiru 
Sosnowieckiego Jan Chrząstowski, kancelarję swą mający przy 
nl. Piłsudskiego Nr. 24-a w Sosnowcu, obwieszcza, że na mocy de- 
cyzji Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 7 stycznia 1928 r. za 
N. Z. 406-28 i na żądanie kuratora nad majątkiem nieobecnych 
właścicieli Powszechnego Rosyjskiego Towarzystwa Elektrycz- 
ności w Sosnowcu, adwokata Dra Henryka Fruchsa dn'a 29 lute- 
go 1928 r. odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji majątku 
ruchomego, należącego do nieobecnych właścicieli tego I-wa — 
a mianowicie: 

1) o godzinie 10 rano na kopalni „Kazimierz” w Kazimierzu 
ruchomości składających się z koła linowego z wałkiem i części 
hamulca w postaci cylindra, stanowiących część mechaniczną ma- 
szyny wydobywalnej, oszacowanych na zł. 5.000 — 

2) a godzinie 15-tej przy ul. Warszawskiej Nr. 6 w Sosnowcu 
w biurze firmy „A. E. G.“ ruchomości składających się z różnych 
przyrządów mierniczych i monterskich, oraz urządzenia biuro- 
wego i mebli, oszacowanych na zł. 3722.10. — 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 

Komornik 
JAN CHRZĄSTOWSKI. 


Teme z a am 


Adwokat 
DR. HENRYK FRUCHS 
Sosnowiec, 1-go Maja 6. 


| 


TEE TZ TOREZZ EE E WERDER Z EDT 


, otrzymasz 
. ukończysz KURS nauki pisa- 


SER CPOPO CELH SG Gd 
Zawodowe Kursy 


Szoierów 


W Sosnowcu ul swobodna 7. 


przyjmują zapisy uczni na 3-ch 
miesięczny ku r s wieczorowy i 
dzienny Opłata na raty, 1185 


TITO CHEE 11 CSO DEI 


Odsiągię połowę 


niziaia w nieruchomości 


położonej przy ulicy Będzińsk. „ej 
Nr. 46 w Urorźcu, składającej z do- 
mu mieszk liego z zabuduwan ami- 
gospudarczsui 1 ożoło jsdnej mor2 

gi ziemi ornej. 1:8 


Wiadomość na miejscu. 


BOOCGOSCOGOH 


Dr Henryk Norci: 


zagubił odpis :ejentalny, zruoiosy 
w Gzjsynie, z dyplomu lekarszie- 
go, wydanego przez Kuratorjum w 
Charkowie, w końcu stycznia r b. 
Łaskawy znalazca zwróci za wy- 
nagrodzeniem: Zawiercie, Gô no» 
śłąska 23, 1197-3 


BOKI XKXX X 
POSADĘ 


DNatycumsast 


jeżeli 


nia na maszynach, 
28-go LU I EGO rożicc yna się 
NOWY KUR». 


Wpisy codziennie w księgarni „Po 
lonja” Suanowiec, Rale „Rozwojuć, 
Tel. 5-36. 1209 


0000500©00000 


STENCGRAFJI 


udzielam lekcji na dogodnych 
warunkach. Kurs rozpoczyna 
się 28 lutego 1210 
Wiadomośc w księgarni, „Polonja“ 
Sosaowiec, Hale „Rozwoju“ Tel.5 36 


EE PORI DO" ACT 

Przyjmuję wszelkie roboty tapi- 
cersko-dekor. cyjne z własnych i 
pawierzonych materjałów Na se- 
zon Świąteczny polecam chodniki, 
finoleum, a ceraty, ramy mosiężne 
Przybury szmutlerskie i na zamów 
wienie, łóżka poloweit p. łk. 


SATAJER, BEOZN, 


Kotiąiaja 23. telef. 4-10. | 


ilinin 


GABINET KOSMETYCZNY 
EWY HAMBURGEROWEJ 


Masaź twarzy, stale przyciemnianie 
brwi 1 rzęs, usuwanie wągrów. 
Najświeższe nowuści paryskie ma- 
seczki piękności, balsamiczne, bło- 
tne i msqu llage — szyi 
Ceny przystępne — Sosnuwiec Pił- 
sudskiega l2, — lewa oficyna | piç- 
tro, tel Il 45. 787 3 


BAJEIE O SOJE ZBRJWIE! 


„Szwajcarskie U0- 
Sy») rz. „e z.Oła* z mar- 
ką „Kugut' są 


E 
stosowane przy k 


chorobach żołądka, 

kiszek, ob:.1ux- 
cji, kamien ach żółciowyca. - 
»òZ a,carsk e Uorzzie ziola“ z 
nature lny m łagoubym s:od- 
kiem przeczyszczeającym, ułate 
wiającym funucje organów tua 
wienia, aziałającyim przeciwko 
atyłości „ozWejcarsaie Gorzkie 
ioia” pubudzają apetyt >prze.- 
dają apteki i skłauy apitczue 
po zł. IBU za puueł<0. — Skład 
główny apieka A UĄSECKI-GU 
w wa.Szawie, Ul. Lesznu 4t, ju 


ES 


o aE Ea aT DOARE A 


qdo cfe oe 


apokea k 


| DOLNYCH MAJSTAOW WIERTACZYCH 


gii 


doskonałego mydła „Ko: è awsze 
„Kołłonta 
każdą gospodynię domu. A tny z 


patent. 


1132 


Złoty medni na Wystawie w Kat 
| awicach 1927. 
1 Zastępca: A. M. Redlićz, Będzin, Kołłątaja 34. 


Ë UWAGA! UWAGA! È 


Zawiadamiam Sz Klientelę. że Magazyn kapeluszy aaa A 
pod firmą „U. FTNEx* w Sosnowcu ul modrzejowska Nr. 17 (róg 
targowa ) zo tał rzeniesiony uo diuglego domu modrzejowska 
19 I ,iętro dom usire.ciera pod itme „DA'TANUK* 

WYKWIATFNY SAŁON MOD 
gdzie Sz Panie znajdą na nadchodzącą wiosnę najtańsze żródło 
kapeluszy dnmse'ch w wielkim wyborze. Najnowsze lasony mody 
paryskiej, Również przyjmuje się zamówienia na kapelusze wyko- 
nane przez pierwszorzędne siły fachowe. Co tydzień otrzymuje 
sẹ świeże modele, 


Firma egzystaje od roku 1900. 


Polecam się iaskawym względom Sz. Klienteli Obsługa 30- ; 
lidna. Ceny przystępne. 1148 


ego: Boo ptk EG Sooo 


e Towaszysiyo Handlu Skórami 


Zjednoczonych Szewców spó.ka z ogr odp w Sosnowcu 
niniejszym zawiadamia, że 1215 


| ROCZNE WALNE ZEBRANIE 


pp Udziałowców odbędzie się w dniu tl marca 1928 r. w lokalu 
własnym przy ul [aryowej Nr. 14 o godz, l4-ej w piewszym termi 
nie lub o godz, 15 ej w druzim bez względu na ih obecnych, Po- 
cządek dzienny zostanie pp. Uuziaławcom listownie przeslany. Zarząd 


Jat miła dia wszystkich i sprawia eJtefych. 
ne wrażemie, Tylko rdrowe dzieci mogą wygładać SWIA 
iortadnie. Dawaj twym maleństwo repularnie co 
Jakis przecigg czasu EmulsjęJScośta, zawierającą mifa- 
minya otrzymasz zadziwiające wyniki. Emulsja z 
Soest przygotowana ocjpowiedaia 2fraru połączeniu 
tsolami wapnia iłosfarci potada smak óardto przy. 
/emmny. Židy w aptekach rskładich apfscerych 
tyko oryginalnej Emutsji Scotta. 


718 
E E a +. 2. U 2a 


'a roboty maszynowe i ręczne do budowy studzien arte- § 
zyjskich poszukujemy, 1109 3Ę 
Oferty z podaniem warunków nadsyłać do firmy 


J. HUFF 3ANN, Łódź, ul. Kilińskiego 119, ~ 


12. j; 


O0 O m AA 


Kołłontsy” £ pralką. 


chrunną 
szukiwać. 


Praw dni 


pachu i niedostatecznej wadze 


podrobionego, wzgl. 


- OSTRZEZENIE. 


Naśladowcy i fałszerze są przy robocie. by podrabiać i fałszować znane z dobroci 


perfumowane, podczas "gdy wytwory podrobioae są mydłem złem, 


w każdym dowiedzionym wypadku 


KURJER ZACHODNI Niedziela, 26 lutego 1928 roku. 


Następujące firmy wprowadzają tego rodzą]u falsyfikaty na rynek: 
* Szlama Ledermann, Częstochowa, ul. Sena'orska 25, 
CH. Bron:atowski, Częstochowa, ul. Fabrycznu 5 i 

J. Kromołowski, : zęstochowa kl. Nadrzeczna 4 — 6. 


Postanowiliśmy tych fałszerzy, naraża ących gospodynie przez malowartościowe falsyfikaty na 
szkodę, raz na zawsze unieszkodliwić, wdrażajać przeciw powyższym firmom kroki sądowe 


Firmy te spotka surowa kara na zasadzie ustawy o nieuczciwej konkurencji i ustawy dotyczącej 
ochrony marki fabzycznej. Ostrzegamy wszystkich uczciwych kupców przed sprzedażą tego rodzajn falsy- 
fikatów jako „Mydło z pralką” , gdyż w przetlwnym razie narażą się na karę 


.GOSPODYNIE! OSTROŻNIE! 


Zwracajcie uwa, rzy każdym zakupie na to, by otrzymać tylko prawdziwe 
TA T RER was na ciężkie straty, Baczcie stale uważnie na nazwą „Kołłontay* i markę o- 
„pralka* z napisem „Patent* znajdujące się na każdym kawałku mydła i nie pozwólcie się 0- 


„Mydło Kolłontay z pralką” jest zawsze piękne, jasne. twarde, dcbre i subtelnie 
ciemnem, muękkiem, o niemiłym za- 


Płacimy nagrodę 
dostzrczenia gospodyniom, żądaiącym mydła 


falszowanego Każdemu kupcowi sprzedającemu podrobione” mydlo 
pralką* wytoczymy skargę o oszustwo. 


BRYK A. KOŁŁONTAY, FABRYKA CHEMICZNA 


Katowice — Brynów G. SI, 


AL iai . 
= . 


OGŁOSZENIE 


BANK ZAGŁĘBIA, smu. z mr. m. 


w Sosnowcu uł. Małachowskiego Nr. 9, 
ma do sprzedania urządzenia fabryki mebli żelaznych z 


dużą ilością półfabry katów, 


surowca i t, d. w Sosnowcu 


i przyjmuje zgłoszenia reflektantów na kupno do dnia 5-go 


marca 1928 roku. 
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WIADONOŚGI UDZIELA SIĘ MA MIEJSCU. 


Po jednej z hut Zagłękia 


potrzebny jest” 


Laborant 


obznajmiony z anałizami i 
próbami mechanicznemi sta» | 
li i żelaza 
Oferty prosimy składać do Admi- 
nistracji Kurjera Zachodniego. 1119 
(pg; Z BEC CM RD U EEE, TE RAWA, 


| "SETCE EC ZA ETN OODE 
z r nz m go typy 


tli „AGŁĘNIE 


0 oai 


sino-Teatr „Udziałowy”. ; 


Brobne ogłoszenia, 


| Posady i prace. | 


otrzeboa zaraz samodzieloa eks- 
pedjentka du Spóidzielni Robotni- 
czel w Sosngwc. Uferty du Kurjera 
Zachodniego w Sosnowcu pod „S5po- 
lem“. 1191 
T okarzy zdolnych starszych oraz 
chłopca biuruwego ze Szkołą pou- 
wszechną poszukują Warsztaty Me- 
chaniczne Wł. rająż i S-ka Dąbrowa 
Górnicza Piłsudskiego 17. 1200 


OD SOBOTY 
LUTEGO 


25 
ZJ 
-D 


„Mydło 


„Mydło z pralką”, gdyż 


«£ pralką" — wyrobu 


„Kołłontay z 


1165 


łoda inteligentna nauczycielka 
poszukuje posady prywatnej z 
utrzymaniem. Zgłoszenia „Młoda nau- 
czycielka* du „Korjera Zachodniego” 
Dąbrowa 1152-2 
Doszukujg miejscą gospodyni do- 
8 dwojga osób lub samotnego pana 
do prowgdzenia gospodarstwa Sosno- 
wiec, Fiisvaskiega 70 sklep. 1178 
u BAuCEluiji adwuUsacHiej po IrzeD 
na jest pracownica biurowa, Zgło 
szenia adw. Paweiek Sosnowiec, ul. 
Leszno 3 1172 


Kieta starsza potrzebna Od zaraz. 
Wiad. w Kurjerze Zachodnim. 


1170 
| De czarny dobry o silnem to» 
nte do sprzedania. Wiadomość 
Piwiarnia Laska w Gołonogu, 1179 
GC'iedmlolampowy radjoaparat £ z ak- 
cesorjami, Szafką do „sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Mazlarski, Hank 
polski, Sosoowiec, między goda, 9—4 
popoi. 1189-3 
D° sprżedania koza Szwajcarka. 
Wiadomość Kurjer Zachodni* 50- 

snowiec. 1201 

Mee 21010 iożnych meDli na 
raty i za. gotówkę. Warszawska 

22 Borzykowski 1214 
2 lutego zustanie sprzedane na 
licytacji auto ciężarowe Zagó- 
t e dom putztowy. 1188 


| Kupno i sprzedaż, 


| 


A 
Kim Forda* „używanego. Oferty 


do Przedstawicielstwa Ford Mo- 
tor Comnany firmy „Auto* Sp. z ogr. 
odp. w Sosnowcu, ul Piłsudskiego 8, 


tel 3-57 Tamże doroczna inwente- 
rzowa wysprzedaż po cenach enacz- 
nie zniżonych, 1145-5 


A ei BO 000 ADCR, 
powodu wy|agdu sprzedam ka- 
wiarnię na dogodnych warunkach. 

Wiadomość: Grodziec ul. Kijowsta 

Małotowa. 1 133-3 


Meble r róźne biurka, otomany mpe 
kietowe, dywanikowe w różnych 
kolorach na dogodnych waruntach za 
gotówkę i na raty Sosnowiec,- Pogoń 
ulica Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
czak, 613-73 
zakładzie stolarskim Banasik u 
lłca Orla 18 można nabyć na 
dogodnych warunkach meble: szafy 
rozbierane, błeliźniarki, garderoby, 
krzesła dębowe wyściełane, gięte, stu» 
ły rozsuwane, otomany, kozetki. gar- 
niturki urki_salonikowe 1143-6 
Tarak w w "Dąbrowie Górn'c czej ul. 
Wałowa 10, tel. 1-12 poleca tr0- 
ciny na fury I worki. 1150 


MA aszyna będentowa w dobrym sta- 

1VL nie do sprzedania. Sosnowiec, 

Będzińska 27 Kocała Antoni 

Do sDrzedania maszyna do szycia 
bębenkowa Sosnowiec, Sielecka 

1t Uchto. 1169 


p SZKL EN 

Me do wyrobu pończoch sprze- 
dam. Sosnowiec— Pogoń ul. Mar- 

jacka 10 parter m. 2. 1176 


A 


pęadioodbiornial: :Ośmiolampow: Su- 
pemarconi  Irzyłampowe „Neu rs- 
rejnarc* Tanio gwarancja Sprzedaje 
Sosnowiec, Hotel „Centrai*, 1137 
ARa karetka 4-ro drzwiowa Śli- 
cena karyserja i otwarty barlza 
Piy stan na chodzie spizedam, 50- 
snowiec, Centralne „Garaże Pisuds= 
kiego £. 1156 
aszyny do szycia bębenktowe i 
kryte z czterma szufladami czó- 
lenkuwą za 1L0 zł. sprzedam Sosno- 
włięc—Sielec vec—Sielec Narutowicza «U Har lak, 


AA aszyny bę bębenkowe kryte i zwy- 
„czajne bębenkowe sprzedano ta- 
nlo i na dogodnych warunkaca proszę 
się przekonać. Sosnowiec, sielecka 
27 Pełsik 1193 
© przedaż różnych używanych mebli 
na raty, Wiadomośc róy Nienkie- 
wicza Dekiesta piśmiennie merensz- 
tein. lż EES 
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Pryimoje zamówienia na Suknie 
kostjumy płaszcze Sosnowiec, Ku- 
Hątaja Nr. 11 Nowakowska. 1168 
Je ch LETNIĄ "DZIEWCZYNKĘ 
adrową na wsi wychowany 
oddam na Wwłasousc, òusnowiec, Mii- 
sudskiego 76 Adamiec. 12t1 


Nauka i wychowanie. i 
<E EEEN ORA 


CPCESZ OTRZYMAC POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe 
korespondencyjne prof. Sękułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterii, rachun - 
kowości  lmpieckiej, korespondenej. 
handlowej, stenogratji, uauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania, na massy- 
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
irancuskiego, niemięckiegu, Hu ubo- 
czeniu świadectwo. ządajtie prospck- 
tów. Syn 15 


99 Siskon 
[arstiej tsi 


> 
- 


ii ETS, 


ATiemieckiego | konwersacji SI graunto- 

W wnego poznania potrzeba z przy- 
chodzeniem da domu, godziny 18—20 
Zgłoszenia ceny za lekcje „Kurler 
Zachodni* Będzin pod „Niemłecki*, 


1162. 2 
ursy kroju szycia haftu teoretyczne 
i praktyczne. Kołłątaja 11 Nuwa- 


kowska w Sosnowcu. 1167 


Wyższa szkoła kroju I "szycia w 
Dąbrowie Gorn, Sienkiewicza 10 
w lokalu młodzieży „łedność* Zapisy 
przyjmuje się coddziennie od 9-13 po 
poł. Po ukończeniu kursu wydaje 
świadectwa Mistrzyni Cechn „Marja“. 
„ATA 


po kilkuletnim AW w Pani 
= udzielam iekcji francuskiego, Wa» 
ruaki dogodne. Goldminc zędzla 53- 
czewskiego 1 Zsoszenją 3-4 120; 


Lokale. 


Cans: z góry zapłacę za mieszka» 
me 2 lub 1 pokój z kuchnią. Ła- 
"<Skawe zgloszenia pod „4. K,“ przyj- 
muje „Kurjer Zachodni“ sosnowiec, 
Sa 
tay yilu DUKÓJ 4 vsuvucui wej 
scen koło dworca najcnętniej z 
pramen, Zgłoszenia „rturjer Zacho: 
Uni” Hśdruwau, 1158-2 


Uebiowany pokój z- oddzielnym 

wejściem w sródmieście du wy- 
Hajęcja OU zara. Adres poda Admi- 
listracjd, „1149. 4 


poszukuję mieszkania Eii pokojo- 
wego z kuchnią względnie 5 wy- 
podami w środmieśuu lub blisko 
tramwaju na rogoni, Czynsz do omo 
wienia. Zgłoszemia telefon 6-67. 
11<7-3 
poszukuję pokoju umeblowanego 2 
uddzielnem wejściem. Zgłoszenia 
welet, „AUB B YUSNUWIEC, Gałdecki, MI 


pe “wygajęcia 2 mjeszłagia p DO 4 
pukoje z kuchnią 1 mieszkanie 
puboj £ kuchnią Wiejska 26 nasprzyu. 


jp oszukuję pokoju w "Pogudł, Uferty 
do Kurjera Zachodnieza pod „u- 
rzędnik" 1192 
jy iestianie poszukiwany 3 Poaoje, 
śuchnia. Osulica Pogont. Warna- 
k, uv umowy Wiadomość do admi- 
ursttucj nurjera pod „Mieszkonie 


padue” E 4 LEA, 1214 
OTIRA OZ) PZK Es 
Zgubione dokumenty. f 


EE ENDET E 
Dawlivowej Marji skradaiono dy- 
A wód kulejowy w Wolbromiu wy- 
dany przez Dyrekcję Dabrowska. 


1154-3 
P 


O e 
ichcta Andrzej zgubił książkę wojs- 
kuwą wyd. przez PKU. Jusqo- 
wiec. 1166-3 
© BEAL źjJgmunt zguDii Käg- 
żeczkę woiskową wydaną przez 
PKU. „Sosnowiec, __1199 
Roa Eńiward zgubił książeczkę i i 
dyplum czeładniczy z cechu rzez- 
niczego. wydaąue w Zawierciu, 1193 
E wajer justman, Zawiercie noS- 


ciusz4l zgubit dowód usobisty i 
ssiążęczkę wojskową, wydaną przez 


PAU, 1 l Warszawa. 1195-4 
zgubit książką Kasy 


j PZubceyk : 
thoryca wydaną przeć Powarzygt- 


wu Urodzieceie 1202 


RYSCI 


Od czwartku I marca 


„Mogiła Nieznanego 


Łałnierza” 


1 Obraz ze da serji. Ud poniedziałku 20-70 do 26 lutego || Od :7 go lutego H $ | | I 
iks” |e WESE HEY M 5 | ai 
h Eria dramat w Il aktach. W roli głównej 
„SFINKS“ zo TY 1 W. SMOSARSKA. 


oT nean 7 


oma 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Plerwsza strona) za wiersz mm. ł-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy ET ań 


CENY PRENUMERATY: 


Calc. | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | i 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. 
lub z F łk t | = w kronice Á R R OE p w E i K Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia gačobne A tłustym 
przosy a pocztową i 1 ao » W M L drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

Za tekstem . . . . cz „Boo 5. W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
3 2t.. 5O Gr. ł Nen za wisrsz mm. tam, układ kŁszpgitowy (do 50 wlerszy) 15 gr. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 

EHO OZIE . , (dual „ )25, administracja nie odpowiada. s 
. w. a z (ao100 „ ) 30. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło: 

Prenumerata annama niaaa Z ei bed a Ta z Pi (ponad 109 w.) 85 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Cena egzemplarza Z0 groszy. Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ej stronicy, 1 em.* Zł. 1.50. 
NOBO FE „ REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dębiińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Zawiercie, 3-j Maja 27. Grodziec, Redziúska. 
(Js Wydawcu: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNIE. 


Fiije i agentury | wiasne: 
Redaktox TADEUSZ ORLOŁA. 


Bedzin, kaiachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego” w Sosnawcu.. Debiińska 1. 


